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ławników 

Kuka i Izdebskiego 

Łódź, 10 lutego. 

: ży e (it) W dniu wczorajszym urząd wo- 
jewódzki w Łodzi nadesłał do magi- 
ECZORNY ILUSTROWANY. (iea er re, zem se 
i Y e mo, w którem stwierdza, że przeciwko 


' Ą im =. ; =] | = ławnikom magistratu Romanowi Izdeb- 
_Rok X | ŚRODA, DN. 10 LUTEGO 1932 ROKU. | CENA NUMERU 10 GROSZY. Nr. 41 sklesta i Ludwikowi Kukowi prowadzo ; 


re iest postępowanie sądowe z art: 656 


g | | s |kod. kar. | 

t i A f | Ponieważ do tego artykułu kodeksu 
i - | ma zastosowanie art. 8 ustawy samo- 
| ; B rządowej, przewidujący przerwanie 


ef. czynności służbowych przez obieral- 

Ub. nocy dokonano na ul. Zakątnej napadu na prze- prz ruraa uwagę na koniecz 

chodnia, którego w ag onji odwieziono do szpitala. ność zastosowania tego przepisu. 

TĘ ke FH Prez. Ziemięcki bezpośrednio po 
D FWEWECLÉOD ZEBHSC TW ER e ZEREEEEE© otrzymaniu tego pisma, zakomunikował 
z Łódź, 10 lutego. Į cy puścili się za nim w pogoń, dogonili|ścianch nocnych. 0 a a A AN 
(dg) Dziś o godz. 1 w nocy przed do- | go i po zaciekłej walce, powalili na bruk| Do tej pory nie ustalono, czy napad służbowych aż do czasu wyjaśnienia 
mem przy ul. Zakątnej 28, znaleziono | uliczny. Następnie zadali mu oni kilka | miał charakter rabunkowy, czy też cho- sprawy. Z dniem dzisiejszym więc ławni 


jakiegoś mężczyznę leżącego w kałuży | ciosów nożami i skryli się w ciemno- dziło o jakieś porachunki osobiste, le Kuk i Izdebski, przerwali urzędowa: 
; „nie w magistracie, 


zh 


Przechodnie wezwali doń pogotowie 
kasy chorych, które stwierdziło, że mło- 


z : | | 
dy mężczyzna otrzymał szereg giębo- Opór chińczyków mmoga SiĘ B. komisarz 


h ran, zadanych nożem. 


n 4 are geek W ainin Sozycja oddziałów japońskich pod Szangfimj em Łopuszański 
ziaren Ka i zuciwiana |dyrefkiorem łódzkiej Rasy 

się pry łk) kid Jak a Londyn, 10 lutego. p> uzyskała ona uznania w Waszyngto- | afioruydfi 

lono, rannym jest niejaki Zygmunt Pa- Zacięte walki pod Szanghajem wznoł e, wywołując nowe naprężenie stosun- Łódź, 10 lutego. 


szczyński. Stwierdzono, że w nocy, gdy| wione w ubiegłą niedzielę, nie dały ja- ków między Ameryką i Japonią. i A» 
Paares ński przechadził Ss TA pończykom pełnego sukcesu — Chiśczy | Według ostatnich meldunków z fron-' (it) Jak już pokrótce donosiliśmy 
przy ul. Zakątnej 28, zagrodziło mu dro- cy stawiają coraz silniejszy opór, Wro., tu, Chińczycy w dalszym ciągu stawiają przed kilku dniami. wobec wygaśnięcia 
ge kilku mężczyzn, uzbrojonych w noże. | niąc fortu Wusung i dzielnicy Szapej. |oddziałom japońskim zacięty opór. ,kontraktu wieloletniego dyrektora łódz- 

Jakiś przechodzień, który był świad! Propozycja Japonji w sprawie neus Z niektórych odcinków w okolicach kiej kasy chorych p. Samborskiego, ko- 


kiem tego spotkania, widział, że Pasz-, tralizacji portów chińskich spotkała się dzielnicy Szapej japończycy zostali wy- misarz zarządzający kasy chorych miał 
parc rozpisać konkurs na to stanowisko. í 


czyński rzucił się do ucieczki. Napastni- | na terenie dyplomatycznym z 
RETEZKAKEKE RZ j i | finansó ti. któ kutek od-| , „Konkurs taki został rozpisany w dniu 
m gw PPŁ e T N ek „dzisiejszym, z. terminem- skladania- olert 


Strasna katastrala samochodowa pod Crestorhomg zez s e 


Z Waszyngtonu donoszą, że Stimson Jak się dowiadujemy, na stanowisko 
Trzy osoby doznały ciężkici uszkodzeń 


Zamach dokonany na byłego ministra 


potsanowił nie przedstawiać Chinom i;dyrektora łódzkiej kosy, pretenduje do- 
Japonji żadnej nowej propozycji pokojo- tychczasowy komisarz p. Eugeniusz Ło- 
wej do czasu wytworzenia się nowej sy- puszański. Ponieważ jest rzeczą pewną, 


cielesnych : „ |tuacji, któraby uczyniła bardziej praw- jiż dr. Samborski zrzeknie się kandydo- 
Częstochowa, 10 lutego | " Powożący wozem 54-letni wieśniak | dopodobnem przyjęcie przez Japonję wania. nominacja p. Łopuszańskiego zda- 
W dniu wczorajszym o godzinie 7-cej Franciszek Scibor, mieszkaniec wsi i proponowanej formuły. | je się być przesadzona, 


wieczorem na ul. Sabinowskiej, w Pobli-, Dźbów, spadł z wozu, doznając pęknię- | zaaemzzm 
żu koszar artylerji, miała miejsce strasz- |cia czaszki, 


j 1 - s © a a 
> da rodę miasta jechała taksów= Kukiz re kea poverino Echa tragedii m U osn el w Łod Zi 


ka, prowadzona przez Marjana Kuśmier- | ogniomistrz 4-go pac-u, Józef Armatys 

ka, z przeciwnej zaś strony jechał wóz. |wraz z żoną, doznali lekkich obrażeń| © Berger zmarł dziś w szwiiaełu 

Kierowca auta jadący z nadmierną szyb cielesnych, natomiast szofer wyszedł Łódź, 10 lutego. przy ul. Nowo - Zarzewskiej 25 wyciąg 
kością, nie był w stanie opanować ma+|bez szwanku. (dg) Wczoraj wieczorem, jak wiadolnął z kieszeni butelkę, zawierającą 


szyny i wiechał całym rozpędem na wóz. Przybyłe pogotowie odwiozło Scibo- mo, w domu przy ul. Nowo - Zarzew-|kwas siarczany i oblał Cieślakównę. 
Skutki zderzenia były straszne, Wóz zo-|ra w stanie ciężkim do szpitala; a ran- skiej 25, rozegrała się ponura tragedja W parę chwil później Berger zadał 
stał calkowicie rozbity, Koń, uderzony jnvm Armatysom udzieliło Pomocy. miłosna. 40-letni Emil Berger, zamiesz-|sobie szereg ran nożem. 
przednią częścią auta, doznał rozprucia Konia dobito wystrzałem z rewolwe- |kały przy ul. Konopnickiej 13 zalecał się Gdy nadbiegli sąsiedzi. zarówno Ber 
brzucha, Oszalałe z bólu zwierzę wlo- Tu- _. |do niejakiej Marianny Cieślakówny. Wjger jak i Cieślakówna byli już nieprzy- 
kło jeszcze kilkanaście metrów rozbite Szofer, który po wypadku zbiegł, zo- tych dniach Cieślakówna dowiedziała tomni. Pogotowie przewiozło ich do 
szczątki wozu, poczem legło na szosie. stał przez policję aresztowany i przeka- się, że Berger jest żonaty i postanowiła | szpitala. 
WZW CZK PORZE WE W KKE Zany do dyspozycji sędziego Śledczego. |z nim zerwać. Dziś rano Berger zmarł w szpitalu. 
Należy zaznaczyć, że przed paru dniami Wczoraj wieczorem oświadczyła mu; Stan Cieślakówny, która doznała popa- 
. 5 spowodował on również nieszczęśliwy | stanowczo, że więcej się z nim nie bę- | rzenia całego ciała, nie budzi poważ- 
17 stopni mrozu wypadek na Rakowie, jadąc z nadmier- dzie spotykała. Wówczas Berger znaj- |niejszych obaw. 
Łódź, 10 lutego. ną szybkością. dując sig w mieszkaniu dziewczyny 
(it) Mróz, który nawiedził nas od ; UT a 


trzech dni potęguje się coraz bardziej. 
Dziś, o godz. 8 rano temperatura wyno- 


mae Wstrząsająca tragedja milosna 


aj temperatury jeszcze w ciągu bie 
ącej zimy nie notowano. | = = > 
A p a kosa ai Krwawa zemsta zdradzonej kochanki — Eu zZasirzeliła 
kalka wypadków pęknięcia rur gazo- á = a a 

wych. Gazownia powinna _ bezwzględ- narzeczonego i odebrała sobie życie 

nie uruchomić pogotowie, gdyż niedbal 


stwo pod tym względem może się sro- 
dze zemścić. 


Lublin, 10 lutego. 'go, a gdy z przerażeniem stwierdziła, że [porwała leżący na stole, sześciostrzało. 

Onegdaj rozegrał się w Białej Podla- rzeczywiście ją zdradza, postanowiła wy rewoiwer i wypaliła z niego do ko- 

skiej ez wyć drai miłosny, któ- krwawo się zemścić. chanka, gdy ten stanął znów we 

Lwów, 10 lutego. ry zakończył się śmiercią kobiety i cęż- w ; i drzwiach pokoju. 
Na chodniku ul. Mickiewicza w Ko-|kietu poranieniem mężczyzny. dona 2 Zyty jk aj _ Poliszewski, ugodzony w serce zdo- 
i AMS : T'o ponurej tragedii, jest następujące:  ?. PAU: EE CZE tak 1 bi dwó dz 

łomyi rozegrał się w poniedziałek wie- gedi, jest uas*ępWĄCE: całą prawdę O jego zdradzie. Pol'Szkie- „o op icz WY sę. na podworze, gdz e 
czorem krwawy dramat miłosny. 20-| , Od kilku lat, 24-letnia Zrfja Tokar- | icz przestraszony śwaltownem zacho padł jednak w kałuży krwi. 

Jetni abiturient gimnazjalny Karol Ku-,SKa była wochanką przystojnego pito- | wom kochanki AE METNE Kategoty: Z ķolci skierowała Tokarska luię re- 

Szyk, syn wyższego urzędnika państwo nowego, 26-letniego Marjana Poliszk'e- (, nie wszystki Sr aei dziac: że Ale Tos wolweru ku sobie t celnym strzałem 

wego, strzelił z rewolweru z tyłu do wicza i w głębi serca żywiła nadzieje, Że.jej przekonać wyszedł zę gewei | skroń, położyła kres swemu życiu. | 

19-letniej Anny Jeremiaszkówny, raniąc że wkrótce stanie z nim przed ołtarzem. | „| clężko rannego plutonowego przewie- 


ją w lewą łopatkę. Po morderczym za- Ostatniemi czasy jednak, coraz „zyj PS ERN Sagan 2a podera gaa 'zionono do szpitala wojskowego, gdzie 
machu strzelił Kuszyk w zamiarze sa- ście dochodziły Tokarską słuchy, ŻE | ninie. i i "© walczy on ze śmiercią, 
p Zwłoki Tokarskiej zabezpieczono na 


mobójczym do siebie w skroń. | kochanek zdradza ją, a nawet ma za- 


' Oboje w ciężkim stanie odwieziono miar całkowicie ją porzucić. Zrozpaczo- Z jego chwilowej nieobecności w po- (miejscu do zejścia władz. 
do szpitala. |na kobieta poczęła śledzić Poliszewskie- 'koju, skorzystała Zofia Tokarska, która 
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Nauczyciel gimnazjum w Marsylji w roli członka aka- 


- zidemaskowanie i ujecie wielokroinego oszusta 


(y) Koło północy w Hotelu de Francew'nić naukową pracą w wielkim stylu. 


Ljonie, zjawił się jakiś obcy pan i zapy- 
tal porijera o prolesora Larronge z Mar 
sylj. Portjer poinlormował przybysza 
tonem, pełnym najslębszego szacunku, 
iż prolesor przybył przed godziną. Pro- 
fesor Laronże, członek akademii irancu- 
skiej, kawaler leżji honorowej i znako- 
mity uczony, należy do najwybitniej- 
szych postaci we Francji, z z z 
Nocny gość, kiwnąwszy lekko głową 
szybko pobiegł na górę, ku niezwykłej 
konsternacji porljera, który pragnął go 
uprzednio zameldować. Po wielokrotnem 


/pukaniu otworzyły się drzwi komforto- 


wych apartamentów i na progu ukazała 
się postać profesora w jedwabnej pyja- 
mie. Portjer był przeświadczony, iż spóż 
niony gość spotka się z należytą odpra- 
wą i usprawiedliwionem oburzeniem zna 
komitego profesora. Najmniej jednak nie 
wątpliwie spodziewał się sceny, która 
rozegrała się w tym momencie na progu 
pokoju. Wytworny gość hoteiowy drżał 
na całem ciele, obcy przybysz, nie wa- 
hając się chwili, polożył mu rękę na rą- 
mieniu: ,„„Aresztuję pana w imieniu repu 


Oczywiście, praca ta 
ofiar pieniężnych. Natyc 


ga wielkich | paryskim. 
iast znalazło |mnóstwo mlodych paryżanek, przepada 


Później począł grasować na bruku 
Zdołał on w sobie rozkochać 


się wieiu naiwnych, którzy postanowili |jących za literaturą, Liczne jego narze- 


przyjść z pomocą „wybitnemu uczone- 
mu hi 


czone oriy również źródłem dość po- 
każnych dochodów. i 


Hti ademaskewat wiatolomnego maiionta 


Proces przeciwko jasnowidzowi, 
ltóry publicznie zdradził cudzą tajemnicę 


(y) Paryżanie pamiętają jeszcze słyn 
ną w swoim czasie historię popularnego 
fakira Taura Bei, która na skutek zdema 
skowania przez jednego z widzów stoso= 
wanych przez niego trików zakończyła 
się procesem sądowym. Obecnie przed 
sącem paryskim toczy się podobny pro- 
ces; którego podłoże jednak różni się od 
poprzedniej sprawy. Bohaterem tego 
procesu jest fakir Birman, któremu przy- 
pad;a niezbyt mila rola w pewnej aferze 
małżeńskiej, Birman dzięki swym zdol- 


auta i udała się do pewnego lokalu roz- 
rywkowego, gdzie mąż jej zaangażowa- 
ny był w roli kapelmistrza damskiej or- 
kiestry, 

Gdy weszła do lokalu, byl właśnie an- 
trakt Poinformowano: ją, iż mąż znaj- 
duje się najprawdopodobniej na pierw- 
szem piętrze w pokoju, przeznaczonym 
dla artystów, Gdy znalazla się na gó- 
rze, dfzwi zastała zamknięte, Mimo kil- 
kakrotnych pukań nikt nie otwierał. Wów 
czas stanęła przy drzwiach i postanowi- 


| 


demiji, kawalera legji honorowej | znanego uczoneg” 


Fedenn maž . 

idwie zony 

tł inwała smarta, aby.. 
yrwng się z mad 
omieki G. F. U 


(x) W Paryżu w kołach tutejszych 
emigrantów rosyjskich wywołała silne 
wrażenie tragedia, zakończona śmiercią 
byłego obywatela i obszarniką rosyj- 
skiego. Nieszczęśliwy cowłowiek był 
posiadaczem ogromnych dóbr na Kau- 
kazie. ==, 

Rewolucja zaskoczyła go po za gra- 
nicami kraju. Lecz w kraju, w majatku 
własnym pozostała ukochana żona. któ 
rej bolszewicy nie chcieli zezwolić na 
wyłazd do męża. Biedna kobicta mu- 
siała pracować jak zwykła najemnica 
w swych własnych dobrach, które upań 


przez granicę sprawiły tylko to, że G. 
P. U. miało na oku nieszczęśliwą ko- 
bietę, 

Mąż jednak nie zapominał o swej 
żonie, Co pewien czas otrzymywała 
ona długie. pełne troskliwości listy. 
Zawsze odpisywała. Ta regularna kore- 
spondencia trwająca od dłuższego cza- 
su, nagle urwała się. Mąż mimo wielo- 
krotnych listów do żony i do władz nie 
otrzymywał żadnej odpowiedzi, 
|  Doniesiono mu tylko. że żona jego 
cieżko zachorowała i przebywa w fed- 
nym ze szpitali sowieckich. Po dłuż- 
szym dopiero czasie i po usilnych sta- 
raniach dostał on oficialne zawiadomie- 
nie z poselstwa sowieckiego w Paryżu, 


> Kilkakrotne próby ucieczki 


| bliki” Prolesor wybuchnął głośnym ndyciom jasnowidztwa zdolał przeniknąć ła nie ruszać się z miejsca wpierw, niż że Żona jego po długotrwałej chorobie 
śmiechem; 'eudzą tajemnicę i zdemaskowal wiaro- sytuacja nie zostanie ostatecznie wyświe zmarła. 


„Mnie pan chce aresztować? Członka 
akademji, kawalera lecji honorowej?” 
Gość począł gwałtownie protestować, 
groził skargą do komisarza, żądał należ- 
nego respeklu, który przysiug.wał mu z 
tytułu jego stanowiska. „Pan wyraża po 
wątpiewanie co do mojej tożsamości? 
Mogę się wylegitymować, jeśli pan nie 
ma do mnie zaułania, Na biurku znajlu- 
je się przypadkowo list prezydenta Hao- 
vera z Waszyngtonu, który wyraża na- 
dzieję, że niejednokrotnie będzie miał 
jeszcze okazją powitania znakomiteśa 
uczonedo, Podpis; Hoover, prezydent 


„sztnczek fakirskich. 
cję <stnowilo -odradywanie myśli; odno- | 
wiadając na nejróżniejsze pytania, zada- przeczyć„zdrądy,- „iednccześnię . jednak, 


łojmnego małżonka, który mu wytoczył 
proces, ` 

Birman od pewnego czasu urządzał 
na sonce pewnego variete seanse, które 
cieszyły się olbrzymiem powodzeniem, 
Birman kladi się na deskę, najeżoną 
gwoźśdziami, zostawał żywcem poachowa- 
ny ł wykonywał caly szereg znanych 
Główną jezo atrak- 


wang przez publiczność, fakir, popisywał 

się. swêni-iengneralnemi. zdolnościami 

z dziedziny jasrowidztwa i telepatii. 
Gdy na scenie pojawiła się pani D., 


tlona. Antrakt się skończył, miała się 
rozpocząć muzyka. Okazało się jednak, 
iż nasle zniknal kapelmistrz oraz jed?n 
z cz!onków orkiestry, Węsząc nieszczę- 
ścię kapelmistrz wołał pozostać w swym 
pokoju.  Pieniąc się z oburzenia pani D; 
opuściła wreszcie lokal i następnego dnia 
zwróciła się do swego adwokata. Pani 
Di wszczęła kroki rozwodowe. 
Kapelmistrz nie usiiowal wcale za- 


skierował sprawę do sadu przeciwko fa- 


kpa który, jak się. zdorał dowiedzieć, 
| y 


| 
Po uplywie kwadransa znajdował się fakir kazał jej zamknąć eczy i skoncen- $ci, rekrutującej się przeważnie ze sfer 


giównym. winowajcą calej sprawy. 
Rozprawa ściągnęła tlumv publiczno- 


profesor Larronge w prelekturze w obli frować swe myśli na jakimś przedmiocie artystycznych. Oskarżony się jednak 
czu dyżurnego urzędnika, który prze- lub też osobie, Pari D. zastosowała się nie zjawił, Adwokat jasnowidza złożył 


mówił w ten sposób: 


nu 34 oszustwa, pozatem ciąży na panu 
zarzut dokonania porwania przy pomo- 
śwaliu oraz slałszowania dokumen- 


w. Przywłaszczył pan sobie niepraw- żonku, który wlaśnie w tei chwili zdra- | 


|do tego życzenia i po kilku sekundach, 
— Prokuraiura Marsylji zarzuca pa- gdy z zamkniętemi oczami znajdowała | 


się w stanie skupienia, fakir przemówił 
do niej w ten sposób: 
— Poni myśli obecnie o swołm mat- 


następujące oświadczenie: 
— Fakir obowiązany jest na pytania 
publiczności mówić prawdę, gdyby na- 


iwef fa prawdą mogla być dla nich przy= 


krą. 
Innego natomiast zdania był adwokat 


nie tytuł czlonka akademji oraz posiuśi- dza panią z pewna brunetka, z która sro- , kapelmistrza, który uważał, iż rosten fa- 


„wał się pan w celach karyśodnych ma» 


nipulacyj słalszowanemi listami Hoovera 


raz zmariego minisira Ciemencean. | 


Jest pan nauczycielem gimnazjalnym, 
ra kady się pan Piotr Larronge z Mar 
sy. J . 


łyka się codziennie podczas swej pracy 
zawodowej, 

Słowa fakira spadły na biedna niewia 
stę, jak grom z jasnego niaba. Nie cze- 


kira niczém się nie da usnrawiedliwić, 
gdyż wyjawienie cudzej tejemnicy w 0- 
becności 3 tysiecy osób w ramach przed- 
stawienia teatralnego, zasługuje na naj- 


kala ona już na dalsze dowody zdolności wyższe potępienie. Sedzia oćroczył roz- 


|okrlfystycznych akira, Czemprędzei po- 


prawę celem powołania szeregu Świad- 


Pod wplywem tego druzgocącego biegła do szatni, następnie wskoczyła dol ków. 


oskarżenia Larronge stracił odrazu caiy 
swój tupet i pewność siebie, Złożył on 
wyczerpujące zeznanie. Jak wynikało z 
tych zeznań, Larronge reprezeniuję naj- 
bardziej oryginalny typ hochstapiera, 
dotychczas bowiem mało znane są Wy- 
padki hochstaplerstwa w dziedzinie na- 
uki i wiedzy. 

Larronge, nauczyciel gimnazjum w 
M»rsylji, cieszył się wielkiem uznan'em 
w kołach fachowych, jako archeolo4. 
Jednak nie zdołało to zaspokoić jego 
górnych aspiracyj. Postanowił przede- 
wszystkiem dojść do majątku i w tym 
celu wyzyskiwał swe slanowisko w gim 
nazjum. Przed egzaminami wzywał do 
siebie zamożnych rodziców, od których 

obierał dość znaczne sumy, które mia- 
y być przeznaczone rzekomo na cele 
naukowe, — Oczywiście, rodzice, pra- 
gnac zapewnić swym dzieciom pomyśln 
wynik egzaminów, wnosili te opłaty. W 


ten sposób zebrał Larronge kilkaset ty- nie zwróciła zbytniej uwagi, i warunek licia, 
Pewnego razu oświad- przyjęła. Minął rók, i miljonerka uprzy- amerykanki, zastała ją z grandem hisz- 
po- pańskim w sytuacji niedwuznacznej, zranić 
Podczas bankielu Larronge rzuciła go. Prawdopodobnie nie zmar- która w zupełności potwierdziła praw- l 


sięcy franków. 
czył on, iż został czlonkiem akađemji 
naukowej, 


Zastrzegł sobie alimenty 


WY razie porzucemin go przez ŹOAME 


(h) Trzy lata temu miljonerka ame- 
|rykańska, 


wdowa Winifred Smith po- 
znała na Riwierze pewnego hrabiego 
serbskiego Wielko Radiczewicza. Ponie 
waż wdowa zakochała się w hrabim, 
zaś hrabia nalegał na małżeństwo, Ślub 
odbył się z wielką pompą. Na wszelki 
jednak wypadek sprytny hrabia wniósł 
do umowy ślubnej jeden nieznaczny 
punkt, głoszący, że będzie on otrzymy 
wał miesięczną rentę nawet w wypad- 
ku ewentualnego rozwodu — doży- 
wotnio, lub też do chwili powtórnego 
„wstąpienia w związek małżeński. 

| Amerykanka najwidoczniej bardzo 
była w nim zakochana, że na ten punkt 


krzywszy sobie serbskiego męża, 


oświadczył, iż wielkie odznaczenie, któ-  twiłoby to zbytnio porzuconego mał- 


serce znowu rozpaliło się płomieniem 
miłości. Lecz, jak się to w takich wy- 
padkach dzieje, zakochana  miljonerka 
nie myślała o zachowaniu środków 
ostrożności i wraz ze swoim nowym 
przyjacielem pojechała do Włoch, gdzie 
w pięknem idyllicznem Rapallo zamie- 
szkała w jednym z najwytworniciszych 
hoteli. Złośliwy serb oczywiście nie za- 
spał gruszek w popiele. Natychmiast 
porozurniał się z policją faszystowską. 
Jak się bowiem okazało, według praw 
włoskich, naruszenie wierności mał- 
lżeńskiej jest karane więzieniem. Poin- 
formowawszy więc policię o zdradzie 
żony, spokojnie czekał na rezultat. Po- 
wkroczywszy do apartamentów 


dziwość słów hrabiego Radiczewicza. 


Po kilku latach były obszarnik ro- 
syjski zaaklimatyzowawszy się w Pa- 
ryżu ożenił się tam z pewną młodą fran 
cenzką. Pożycie ich było zunełnie szczę 
śliwe i zdawałoby się, że pierwsza żo- 
na tak gorąco onłakiwaną została zu- 
pełnie zapomniana, 

Nele, jak gram z larnera n'eha do 
mioszkania młodych małżonków 797n- 
kzła zniszczona, obdarta kobieta. Młoe 
dy mołożnek „pozuał w owel kollecie 
swą pierwsza i dawną onłakaną żonę, 

Nieszczęśliwa kobieta nie mosąc 
uciec z pod „czuinej* opicki acentów 
G. P. U. wpadła na pomysł, który w 
rezultacie przyniósł fatalne rozwiąza= 
nie. Czujac się iuż nieco leniej po długo- 
trwałej chorobie w szpitali; prazn?ła 
ena zmylić ślad pilnujących ją agentów. 
Gdy sąsiadka jej z tei samej sali zmar- 
ła. chora podsunęła jej swoje papiery, 
przywłaszczając sobie dokumenty zmar 
tei W ten sposób udało się jej nielegal- 
nie przekroczyć granicę rosyiską, 
| Zanim jednak doszła do sił po dti- 

gotrwałej chorobie, zanim zdołała 
wpaść na ślad swego zaginionego mę» 
ża, ten ostatni otrzymawszy oficialne 
zawiadomienie o zgonie swej małżonki 
ożenił się powtórnie. 
|  Iteraz biedny człowiek stał kerrade 
nie między dwiema kobietami, jedną 
pierwszą żoną, która miała do nicga 
starsze prawa I drura, która snodzie= 
wała się dziecka. Każda chciała go 
miieć wvłącznie dla siehie. Jedna z nich 
przewędrowała o chłodzie i głodzie ty» 
siące mil iedynie po to, aby go odnaleźć 
a druga również chciała mieć ojca dla 
swego dziecka, W 

Sytuacja zdawała się bez wyjścia. 
Biedny zmaltretowany człowiek. który 
nie wiedział, jak sobie poradzić w tej 
zawikłanej sytuacii. w sam dzieci No- 
wego Roku popełnił samobójstwo wys 
strzałem z rewolweru. 

Ean ES ARS a re n ZZS 


Wesoły kącik. 


ZAPOMNIAŁA, 

— Człowieku, co się z tobą stalo? 
masz całą głowę zabandażowaną? Ą 

— Moia narzeczona rzuciła mi z ok= 
na kwiatek... 

— Kwiatek nie mógł przecież cię tak 
IND rz Ale widzisz. narzeczona zapomuła- 
ła wyjąć go z doniczki. 


l re mu przypadło w udziale, musi uświet żonka, gdyby nie to, że amerykanka nie, Bezpośrednio z hotelu zakochana pa, 


Euo |kwapiła się z wypłaceniem renty, we- 
dług mnowy zawartej przed ślubem. 
(lu) Reinhardt wystawił w teatrzej Tak trwała sytuacja przez jakiś 


londyńskim „Adelphi“ operetkę Offen- czas, Ona — nie dawała pieniędzy, on 
bacha „Piękną Helenę* w nowej orygi- — rozwodu. W międzyczasie miljoner- 
nalnej inscenizacji. Publiczność przyjęła ka poznała pewnego hiszpańskiego gran 
reżysera i sztukę nader owacyjnie. 


jda markiza de Vergaro i wystygłe jej 


ra powędrowała do więzienia. | trzeba "WTN OEE ZWT 


było olbrzymiej kaucji, żeby wypuszczo 


no ich na'- wolność. Wspaniałomyślny , 


małżonęk wyraził gotowość wybacze- 
nia swojej lekkomyślnei żonie pod wa- 
runkiem jednak, że zapłaci mu wszyst 
kie zaległe „alimenty”, plus: odszkodo- 


wanie za „wyrządzoną mu krzywdę“. 

W pismach serbskich szczegółowo 
omawiają tę romantyczną historię. za- 
znaczając przytem, że Radiczewicz bez 
wątpienia jest zwykłym awanturnikiem 
„bowiem w Serbii nie istnieją hrabiowie. 


Nr. 41 


Emerytury 
heda pzysługiwaly rzemieślnikom 


Doniosły projekt rady izb rzemieślniczych 


10 


we j rzemieślnicze występują obecnie towej za celowe. 
bardzo energicznie przeciwko obowiązu- | 
jącym oplatom. na rzecz instytucyj ubez 
pieczeń społecznych. Władze prawdopo 
dobnie w pewnej mierze uwzślędnią po- 
stulaty tych sfer i przyznają im szereg 
ulg przy wpłacaniu zaległych i bieżą- 
cych stawek, 

Jest jednak rzeczą pewną, że uwzględ 
nienie postulatów pracodawców nie po- 
ciągnie za sobą żadnych strat dla sfer 
pracowniczych. 


czna ilość oragnizacyj odpowiedziała, że 
pragnie, by kasa rentowa powstała w 
jaknajszybszym czasie. : | 

Organizacje te zaznaczyły jednocześ 


oczywiście nowa instyt e im 
dawała realne korzyści. 
Rada izb rzemieś!niczych, opierając 


się na tych odpowiedziach, przystępuje 


Pracownicy fizyczni i umysłowi w dal obecnie do opracowania statutu kasy ny zlotych. 


szym ciągu będą korzystali ze wszyst- 
kich uprawnień, przysiujujących im z 
tytuiu ubezpieczenia w kasie chorych, 
zakładzie ubezpieczeń od wypadków i 
t. d. — Nie ulega przecież wątpliwości, 
że wszystkie te uprawnienia posiadają 
kolosalne znaczenie i szczególnie w obec, 
nych, ciężkich czasach, muszą być 
utrzymane, 

Z ubezpieczeń w Polsce nie korzy*! 


rentowej. i 


stają jedynie drobni, samoistni rzemieśl- Niezwykła awantura w mieszkaniu 


nicy, uważani przez nasze ustawodaw* 
stwo za pracodawców. Tymczasem każ- 


krawcowej | 
dy z pośród rzemieślników tej kategorji, 2_lotni ikt r Sia! 
niezatrudniający sił pomocniczych, jest (d) 42-letnia Wiktorja Ginówna, kra 


kai Az Hy t wcowa. zamieszkała przy ulicy Żerom- 
właściwie również i robotnikiem i dotkli Skiego, z głębi duszy nienawidziła moż- 
wie odczuwa fakt niepodlęgania usta- czyzn i nieraz dowodziła swym znajo- 
kóry Ra: zabije dip h mym. że wszystkie kobiety winny 

f ecnie rada izb rzemieślniczych WY wspólnie prowadzić walkę z podstępną. 
sunęła bardzo oryginalny projekt, któ- nozpawioną wszelkich szlachetnych 
rego wykonanie może rzemiosłu polskie 


mu oddać duże korzyści ueznie, picia, brzydką. YA 
Chodzi o siworzcnie rzemieślniczej Nienawiść do meżczyzn, jaką żywiła 


x 4. panna Wiktoria, nie była pozbawiona 

kasy reniowej. Do 7 tej należeliby pewnych konkretnych podstaw. 

ky aż: z całego kraju i a | Panna Wiktorja była w swem życiu 

opissa iby stale, based ę jka: dwukrotnie zaręczona. Zarówno pierw- 
ten; e ZR EAR; akom szy. jak i drugi narzeczony, wyłudzili 

któ gang b i ya R ole bory, 9d niei nieniądze i po wyznaczeniu ter- 

ny > a ko szk yT minu ślubu. widok wyg, zacie- 
; PF a rsowem! I tajze za soha wszelkie ślady. 

Re RAE = w żadnej z istnie- | Danna Wiktoria oczywiście bardzo 

> Rada izb rzemieślniczych nie cheze się KNS temi przejściami. Po steki 

y A pida i o. ce driziego narzeczonego. zupełnie 

a pa feke paw jk: przes wierzyć mełczyztom TŻ nie 
t z A kc Tyk szukała męża. > 

cyj rzemieślniczych całego kraju, pyta: | Przed czterema laty młodsza jej sio- 


stra Janina, wyszła zamaż za solidnego, 
cieszacego się bardzo dobrą oninią, ro- 
botnika fabrycznego, Kazimierza Łu- 
kowskiego. 

Pożycie młodei nary było bez zarzu- 
tu. Janina gorąco kochała swego męża, 
a on odwzaiemniał sie jej uczuciem. 

Wiktoria nie mogła się pogodzić z 

URODZENI pod znakiem WODNIKA w dniu tym stanem rzeczy. 

TAL ks A charakter ida ae, — Nie wierz mu — mówiła ciagle do 
.+a è 

czenia, miłość. eniu e EE Ry siostrý; ZR On tylko udaie baranka! Pe- 

ją wnioste i Silne. Poznalą się na ludziach i po- WTESO dnia. wyjdzie szydło z worka. 

siadają wielkość i szlachetność ducha, a za do- Wszyscy meżczyźni — to łotry, a on z 


bre rady i wskazówki otrzymają szacunek IIR: nie jest wviątkiem. 


uznanie. Powinni wystrzegać się współdziałania i n i i 
z innymi f unikać czyichkolwiek rad, gdyż przez Janin ne anii bę pn i 
to mogą się narazić na straty. Weida w przy- | A te ostrzeżenia. e Chcąc Toż TRIA 
szłości w posiadłość majatku ziemskiego. lecz |niać siostry. zbywała milczeniem jej 
należy MAE odd et fd A przed ciernkie słowa. 
sięwzięciach bv nie stracić owego. Będa za- j i 
dowoleni w pożyciu małżefńskiem i szczęśliwi we s; A do A 
w otoczeniu rodziny i bliskich dia siebie osób. | PTZOWEŻWE ty WW CZE? z) ROBOCZA 
Powinni neć włęceł wiary w siebie i nadzej|Szwagra. Nie chciała bowiem go wi- 
na przyszłość. Nie poddawać się rozpaczy z|dzieć. f 
powody PRAWY PCO zaa, gdyż prędko Miały lata. Janina straciła wreszcie 
e 7 z 1 SI A > $ 7, z 
A rodman BA W O po. cierpliwość. Pewnego dnia poskarżyła 
winni opanować swój system nerwowy, unikać |Się meżowi na siostrę. oświadczając. że 
w przepracowania gdyż skłonni są d-!' na ją ciągle buntuje przeciw niemu. | 
decia żył. AS 
Dla urodzonych 10 lutego, szcześliwy m 
siąc sierpień. datv dnia 1. 7, 21, 31. kolor cza. 
ny z różowym, jako amilet — tabzman AME- 
LA przynosi szczęście, liczby 


toteryine 
5850 — R: si 


Srrźnuy nnżac 


(d We wsi Nowy Juljanówek pòd Łodzią 
wybuch! pożar w zagrodzie Stefana Miaskow- 
skiego. Ogień z zwałtowną szybkością prze- 
niósł się na kilka sąsiednich budynków į po- 
czął poważnie zagrażać zniszczeniem całej wsi. 
Dzięki energicznej akcji ratunkowej pobliskich 
drużyn strażackich, po kilku godzinach pożar 
ugrszono. Straty wynosza 15.000 zł. 

Pożar powstał prawdopodobnie wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem. 


Wilno, 10 lutego. 


du ekspedytor. 


wa do Trok. 


(d) Do składu trunków alkoholowych Kune- 
Kiefartunna je:da 


TKSREFS "2 


6 milionów złofych 


Ankieta dała pamyślne woi Z: 
wszelkie pozycie wpłvwów pieniężnych. 


nie, że ich członkowie z pewnością nie akcje pomocy 
uchylą się od płacenia składek, o ile 3,974,000 zlotych. 


Nienawidze MĘŻ 
nawi ILĘ MĘ GŁYZN, 
kobiejy winny z nimi walczyć! kz zz mia" 77 


iących się pod Łodzią. 


sobą nie rozstaną. że przyjaźń ich bę- 


oczu nrzyjaciela. | 


wiano mu. że iczo dawny przyjaciel sto 
czył się zunełnie na manowce. że na- 
wet odsiadywał karę więzienną za ja- 
kieś nrzestenstwo. 


Tragiczna Śmierć ekspedyfora 


w czasie przewożemia tovveawdw 


Od dłuższego czasu mieszkał w Tro- !snął, a konie same zaciąnęły sanki aż szczowi 
kach 73-letni Hersz Aronowicz, z zawo- į 


W dniu wczorajszym Aronowicz tran | mownicy, którzy stw 
sportował ładunek towaru z Landwaro- | wicz nie żyje. 


Fiam onie «lo składu win|Fod kołami samochodu 


na akcję pomocy kezrololnym 


(d) Naczelny komitet do spraw bez-|i rzemieślnicze w gotówce daly komite» 


: A , robocia opracował obecnie szczegółowy |łowi 244 tys. zlotych, 
(d) Organizacje przemysłowe, handlo jąc je, czy uważają powstanie kasy ren- pijams cel działalności w ubiegłym ro- 


Urzędnicy samorządowi, państwowi ł 
u. prywatni, jak również | nauczycielstwa, 
W bilansie tym zostały uwzględnione | /ącznie 130 tys. zlotych 
Stosunkowo miezbyt wiele wpłaciły 


Jak się okozuje instytucje państwowe, la rzecz akcji pomocy bezrobotnym t 


a częściowo i samorządowe, w ciągu ubie zw. wolne zawody, a więc lekarze, adwo- 


slego roku zaoliarowaty komitetowi na kaci, inżynierowie. 
bezrobotnym  łącznie| Suma. którą zaofiarowa!i komitetowi, 
eregi się cyfra 14,737 zlotych. 


Zbiórki publiczne oraz dobrowolne po! Naczelny komitet w ciągu ubiegłego 


idatki. ustalone przez Organizacje zawo roku, otrzymał dość poważne dary w na- 


dowe i społeczne przyniosły łącznie, w, turze. 5 
gotówce į w naturze, przeszło dwa miljo-| Szczególnie dużo wpłynęło cukru, ziem 
jniaków i węgla, Łączna wartość tych 
"Organizacje przemysłowe, handlowe artykułów wynosi 1,756,000 zł. 
ZUE Dary w naturze przeważnie wplywa- 
ty od organizacyj przemysłowych i rol- 
niczych, których członkowie dobrowol- 
nie cię opodatkowali na rzecz ofiar obec- 
nego kryzysu gospodarczego. 
Łącznie naczelny komitet, w ciągu t- 


Sima ta okazała się riewystarczają- 
ca. Naczelny komitet, zwiększając coraz 
bardziej zakres swej ofiarnej pracy, w 
wielu wypadkach z trudnością dawał s0- 

Łukowski postanowił sam rozmó- bie radę z kłopotami f'nansowemi, 
wić się ze szwazierką. Stwierdzić należy. że w bieżącym ro- 

Udał się sam do jej mieszkania. Wik ku ofiarność społeczeństwa naszego po- 
toria przyjęła go bardzo chłodno. częła wzrastać. Zzbiórki publiczne. Or- 

Młody robotnik zakomunikował jej, ganizowane nrzez lokalne komitety oby- 
że dłużej nie zniesie iej polityki i że je- , watelskie dają więcej dochodów, niż ze 
żeli nie przestanie buntować jego żony, szłoroczne, a poszczególne organizacje 
to będzie zmuszony nie wpuszczać jeji zawodowe. uświadamiaiąc sobie swój O+ 
do swego mieszkania. bowiązek społeczry. w miarę możności 

Wiktoria wpadła w szał. Poturbo- zwiększają stawki dobrowolnego podat- 
wała tak dotkliwie nieszczęsnego szwa ku. 
gra, że musiano do niego wezwać po- Mieimv więc nadzieję, że naczelny 
qotowie. komitet okvwatelski znaidzie odrnowied- 
Wczoraj Ginówna stanęła przed sądem, nie środki finansowe i befzie mógł prze” 
oskarżona o pobicie. Skazano ją na dwa prowadzić akcie pomocy bezrobotnym w 
tygodnie aresztu. i itych rozmieroch. takie sobie zakreślił. 
EAEL 


Poznał w wlamywaczu 
serdecznego przyjaciela 


Nieoczekiwane spotkanie w mieszkaniu 
przu ulicy Kilińskiego 


(d) Władysław Kromek, magazynier | Pewnego wieczoru, w listopadzie ub. 
fabryczny, zamieszkały przy ul. Kiliń-|roku. gdy wrócił z pracy. zastał drzwi 
skiego. pochodził z jednej z wsi, znajduj wejściowe swego mieszkania lekko 
i uchylone. 

Za młodu, gdy jeszcze zamieszki-|  Tkniety złem przeczuciem, szybko 
wał na wsi. przyjaźnił się z niejakim wbiegł do wnętrza. Uirzał wówczas ja- 
Włodzimierzem Clrabąszczem. Zda- kiegoś draba. który pakował do worka 
wało się im wówczas, że nigdy się ze jego skromne ruchomości. 


dzie wiecznie trwała. Włamywacz. na jera widok. zrezy- 
Stało się iednak inaczel. Kromek wy znował z łunów-i zbliżył się do okna, 

jechał do Łodzi i zupełnie stracił z pragnąc widocznie wyskoczyć na ulicę. 

= Kromek rzucił się nań z tyłu, wzy- 
Od czasu do czasu docierały do nie= wając jednocześnie „pomocy. 

go bardzo złe wieści o Chrabąszczu. Mó hiai szc zaa, WŁAD 


złodzieja. 


| nagle. w czasie szamotania się, 
włamywacz hystro spojrzał mu w oczy 
Kromek bvł kawalerem i mieszkał ji krzyknął zdumiony: 


zupełnie samotnie. — Władku. przecież to fa iestemt 
Nie poznalesz? Nie poznajesz Włodka 
Chrabąszcza? 


Kromek drgnał z przerażenia. Więc 
go najserdeczniefszy przyjaciel stał 
się włamywaczem! Przecież to takie 
straszne! 

Kromek oczywiście luż nie myślał o 
W czasie jazdy saniami staruszek za- policji. Chetnieby sam ułatwi! Chrabą- 
ucieczkę, ale w tvym właśnie 
pod dom Aronowicza. Gdy Aronowicz momencie zjawili się w mieszkaniu są- 
nie schodził z sań, podeszli yk nich do- S 


KJ 


edzi. ` 

Gdy ufrzeli draba z żelaznym lomem, 

abok którego leżał worek z garderobg, 

zrozumieli, z kim maja do czynienia. 
Wzieli pad ramiona włamywacza I 

wyprówadzili go z niieszkania. 


Gdy Chrabaszcz spojrzał smutnym 
(d) Na ul. Pabianickiej pod koła samochodu wZrokiem na dawnego nrzydacieła. ten 


- Jak ustalono zamarł on na śmierć. 


kundy Prytze, przy ul. Senatorskiej 12, doko-|dostał się 18-letni Antoni Michalak, zam. przy odwrócił głowę i szybko zamknął drzwł 
(d) W „podwórzu domu przy ul. Miodowej 6, | nano włamania. Łupem złoczyńców padły roz- |ul, Piastowei 5. Poznal on dość eleżkich nezko-| 


Chrahoszcza osadzonu w więzieńiu. 


9-letni Jan Kulczyński, jadąc saneczkami, upadł maite trunki, wartości ogólnej przeszło 1500 zł. dzeń cielesnych, Wezwano pozotawie, które Qkazałn sie. że był on już dwukrotnie 
na ziemię i dozna! bardzo dotkliwych potli- | Poszkodowana zwróciła się do policji, której | mu udzieliło pomocy lekarskiej. Szoferem za- „karany za kradzieże, 


czeń. Wezwamo pogotowie, które dzieliło jednak do tei pory nie udało się ująć sprawców 


chłopcu pomocy lekarskiej. |yjamania 


ę 


ięła się policia. ; 
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As Tym razem skazano go na rok i 6 
Imiesięcy więzienia. 
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Moje MINJATURS | 
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Coś dlə każdego! 


W pewnem towarzystwie toczy się rozmo- 


wa na temat dziedzicznego obciążenia potom- 


stwa. 

— Czy pan wierzy w dziedziczne óbciąże- 
nie? — zwraca się ktoś do Maycra. 

— Naturalnie.. Miałem służącą, która 
umarła i tkóra właśnie była dziedzicznie ob- 
clążona... 

— Jek pan to rozumie?.., 

— Jej matka i babka też umarły». 

+e 

W tem samem tówarzystwie znałomy po- 
wiada do Mayera: 

— Widziałem pańską żonę.. Bardzo ładnie 
się ubiera... Musi być dobrą gospodynią, praw- 
da? 

— Owszem, nie mógę narzekać... —. dpo- 


włada Mayer. — Towar, wie pan, jest dobry, ' | o mP 5 
Smuiny los iragerzy... 


Caig dzień na mrozie. — Simi ruscha, 


tylko opakowanie bardzo wiele kosztujc... 


LA 
k 

Dò zakładu fryzjerskiego Romana Brzytewki 
wóhodzi jakiś poważniejszy jegomoćć i każe 
się ogolić. Pomocnik pana Brzytćwki zabiera 
się dó roboty I zaraz na wstępie zacina mn 
skórę na prawym policzku. Gość się denerwuje, 
awantura, lccz pan szef wszystkó łagodzi. 

Po wyjściu gościa Brzytewka zwraca się 
do swego pomocnika: 

— Panie Antoni, czemu się pan wziął na 
tego gościa?.. Już go pań drugi raz zacina w 
tym tyzodnin!,,, 

— A bo to jest tak, panie szetle:. Siużąca 
tego pana jest mołą narzeczoną i ta szrama na 
policzku to jest umówiony znak, żć mamy się 
dzłś spolkać.. 

.* 

Mżyer i Cofm są wspólnikami firmy „Mayer 
6: Cohn“. Nie można powiedzieć, aby obaj 
wspólmicy połączeni byli braterską miłością. 
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822 Arnńrefót. 


Film bez mężczyzn. 


(i) Pośród mnóstwa ankiet. jakie 
rok rocznie setki pism codz,eniych 1 
miesięczników  rozpsiią, ziajduieimy 


lzawsze temat: „Jaki film w roku ubit- 


glym wywarł na Panu (i) największe 

wrażenie. Jaki film tym samym uważa 

Pan (i) za najbardziej artystyczny”. 
Szczególne popularne są tcgo rodza 


jin konkursy zagranicą, gdzie odpowie- 


| BENITA MUSSOLINIEGO. i 


Mussolini twierdzi: „W grze Clive Brooka 
szlachetny spokój, w jego ruchach zawsze coś 
z dżentelmana. słowem ta równowaga i wytwór- 
nà kultura. która mi najbardziej jest bliska naj- 
bardziej mi odpowiada. Widziałem iego nainow- 
„szy wysoce artystyczny film „24 godziny“ i nô- 
jgę dodać jeszcze tylko jedno: jestem zachwy- 


cony“. | 


CLIVE RROOK ULISEIGNYM anrysTĄą dzi na ne dają nietylko amatorzy ki- 


na. lecz także wybitne jednostki z dzie 
dziny sztuki, polityk, literatury. nauki 
i świata filmowego. Często sę zdarza, 
że zdania j sądy publiczności są roz- 
bieżne, lecz zdarza się też, że jakaś do- 
minująca cccha któregoś z widzianycu 
filmów odnosi ćałkow te zwycięstwo. 
Tak było w swoim czasie z tilniem 
reżysera Maruaua „Wschód słońca”, 
Trzeba przyznać, że był to film wysoce 
artystyczny i publ czność ca!ego świa- 
ta poznała się na jego wartościach: 
Kilka ankiet na temat najlcnszega 


ww zmaazununfńcsistuurze. — Kio SiĘ Przepræ- flmu roku 1931 pożwoliło wysnuć wno 
('wwanckizes? — Licytacje i elłsszmisie í@ ECER sck że jest nim na drugiem mciscu 
fedoumy zaroh els 


t Przez cały dzień marzną na ulicach. 
‘Mają swe stałe miejsca w najruchliw- 
szych punktach miasta. Z pękiem Sznu- 
„rów pod pachą stoją cał:”u godzinami 
'i wyczekują kl:jentów. 
Są to 
tragarze... 

t Na ich przygarbionych plecach le- 
'żały już dziesiątki kilogramów różne- 
go towaru, bele bawełny, poszczegónie 


,część mebli, gotowe sztuki materiałów -. 


włókienniczych. Były to dawne. dobre 


Mayer Jest wściekły na Cohna, Cohn nienawi- cząsy... Dziś wszystko sę zmieniło. 


dzł Mayera. 

Pewnego Unia po dłuższej niż zazwyczał 
kłólni Mayer znałduje na swym biurku kartkę, 
tą które} widnieje tylko jedno słowo: 

— ldiota. $ 


Dizś — 
stoją i czekają. 
— No, jak tam interesy? — pytamy. 
' "Tragarz przestępuje z nogi na nogę, 


Mayer bierze kartkę, podchodzi do swego | Cicha w zmiarznięte ręce i odnowiada: 


wspólnika I powłada: 
— Patrz, Colin... Bardzo często otrzymuję 


różne anonimowe listy bsz podpisi, a dziś do-. 


stałem sam podpis bez listu... 
. ** 


* 
Są Jeszcze optymiści na świecle.... 
Sędzła zwraca się do śwładka: 
— Jak się pani nazywa?,, 
— Melania Pietrasińska.. 


— Źle, proszę pana, bardzo źle... Da- 
póki był ruch w składach manufaktu- 
ry. można było jeszcze coś zarobźć, ale 
teraz — podczas stagnacji — niema. z 
czego żyć... Czasem stoi sę cały dzień 
|napróżno0... 
| — Czy innych kľjentów oprócz kup 


ER ne macie?... 


j jak ma eksmisję... 


jsie $ę ma plecach troszkę mebli, bo to 


zawsze tanej wyniesie niż 
furmanką. 

Ale kto się dziś przeprowadza? Chvba 
N ektórzy właśnie 
tylko ż tego żyją... Z eksmsji i egzeku- 
ch... Jest to pewniejszy zarobek niz 
przenoszenie towarów... 

— Więc są tacy tragarze. 
specialnie sie tem zajmują ?... 


którzy 


ii czeka iuż tam od rana, albo przedtem 
jeszcze czyni starawa. aby jego wyna- 
ileto do wynoszenia mebł!... To samo 
dzieje się przy cqzekuciach nodatkn- 
wych. Gdy wiadomo, że gdzieś ma się 
„cdbyć 


licytacja, 

tragarze już są tam rierwsi. Smutre to 
zajęcie. ale cóż robć skoro takie cza- 
sy nastały... Zimą „edy mniej jest eks- 
misyj, zmniejszają się równeż noszę 
i zarobki.. Zima to wogóle ciężki dla 
nas OkreS... f 

Tragarz otnil się szczehviei w wy- 


— Rzadko nadarzy stę klijent z in- szarzałe pale.ko i znowu noczął chu- 
nej branży... Kupcy byli dl nas statv- chać, by rozgrzać skostnałe ręce... 
„mi dostawcami pracy. Czasem przenie- i 7 — ab. — 


He pani ma lat?... 
67... 


Mężatka?.. 
Jeszcze nie, panie sędzio... 


KOTNEK TEGTGOlrtey 


TEATR MIEJSKI. 

„ Dziś w środę wieczorem ; w niedzielę o go- 
dzinie 4-ej po poł, dwa ostatnie powtórzenia 
nSprzwy Dreyfusa", s 

“Ceny wyjątkowo zniżone (od 50 gr. do 3 zł), 

utro w czwartek, w sobotę i w niedzielę 
wieczorem sztuka Isteana M haly „Mam lat dwa- 
dzieścia sześć*, poruszająca piekący problem 
bezrobocia i kryzysu ekonomicznego. 

w piątek wieczorem oraz w sobotę o godzi- 
mie 4.cj po poł. po cenach noejnższych od 50 gr. 
do 3 zł, świężo wystawione arcydzieło literatury 
polskiej, najpiękniejsza i najweselsza komedia 
Al hr, Fredry „Pan Ge'dhab'* w nowej insceni- 
zacj; dyr. K. Borowskiego i w dekoracjach Zofji 
Węgierkowej 

TEATR KAMERALNY. 

Dziś wieczorem i w n'edzielę o godzinie 5 

poludniu po raż 04-ty i 95_ty -skordowe „Hau 

gu z Z Michałem Zniczem, — Ceny zniżone. 

W czwartek, w sobotę 1 w niedzielę wieczo- 
rem komedja Stefana Kiedrzyńskiego „Czwarty 
do bridża*, 

W piąlek bawić i wzruszać będzie publiez- 
mość wesoła pelna humoru i sentymentu ko- 
medja Fricdmana i Nerza „Dr. Steglitz" z M, 
Zniczem i L, Zbuckim, — Ceny zniżone 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Codziennie o godzinie 8.15 wicczorem „Kre- 
dowe Kolo, legenda ch ńska Klabunda po ce. 
nach popularnych od 50 gr. do 3 zł, 10 gr. Goś- 
cinne występy reżyserskie Konstantego Tatar- 
kiewicza, który. ponadto kreuie postać Mandi- 
ryna Ma w „Kredowem Kole“, ściągają codzien- 


nie do Teriru Ponularneśo coraz iczniejszą pu- 


biiczność zachwycona przenięknem w dowiskiem 
ł grą calego zespo'u pod wodzą znakomitego 


występowicza K, Tatarkiewicza, 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań, ul'ca 
6_to S'eronia Nr. perfumerja p. Pływackiej oraz 
w kasie teatru od godz, 1l-ej da 2-ej i od 5 do 
do 9-ej wieczorem, 


Kaio? Tu radjo.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 
ŚRODA dnia fQ-go lutego, 
1145—1155. Codzienny Przegląd Pr Pol. 
„skiej, Tr. z Warszawy, y r zj! 
11.58—1210. Sygnał czasu z W-wy hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie pro- 
gramu na dzień bieżący, 
12,10—13,15 Muzyka z płyt gramofonowych 
firmy A, Klingbe'1 Piotrkowska 160. 
13.15—1545, Przerwa 
15.45—15,50, Giełda nienieźna oraz komuni- 
dla żeglugi i rybaków. Tr. z W-wy. 
_1615—16,20 Kom, Państw. Urzęd Wych, 
;Fz, i Państw. Zw, Sporłoweżgo Tr, z W-wy 
16.20—16.40, „Marynarka wojenna w dniu 


,kat 
t 


swego święta — wygłosi p, Frankowski. Trans. į 


misja z bężrjj 
16.40—16,55, Płyty gramof, z W-wy. 
16.55—17.10. Lekcja języka angielskiego — 
Transmisja z Warszawy, 
17.10—17.35, Transmisja z Wilna. „Najpięk- 


niejsze legendy wileńskie'* wyślosi W, Hulewicz. | I 


17,35—18.50. Koncert ork. P. R. pod dyr. J. 
Ozimińskiego z udz solisty. Tr. z W-wy. 

18,50—19.15, Rozmaitości, 

19.15—19,%, Skrzynka pocztowa łódzka — 
koresp, bież, omówi red, Jan Piotrowski, 

19.30—1935. Odczytanie programu na dzień 


ępny. 

19.35—19.50. Prasowy .Dziennk  Radjowy. 
Tr. z Warszawy, 

19 50—20.09. Kalendarzyk filmowy, reper- 
tuar teatrów, kom. Izby Przem.-Handl, w Łodzi, 
odczytanie programu na dzień następny, 

20.00—20.15. Felieton muzyczny p. t „Dja. 
beiski eliksm Hofmana i Webera* — wygłosi p. 
C, Jel!enta, Tr. 2 Warszawy 

2115—21,30, Koncert z płyt. gramolonowych 
z Warszawy, - 

21.30 Kwadrans literacki, Maria Dabrowska 
„Scena zszdrości* fragment z pow, „Bogumił i 
Barbara, Tr, z W-wy, 


21.50, Koncert kompozyłorski F, Nowowicj- 
skiego Wovk.: F. Nowowiejski (fort) i (akomp.) 
Z. Żmśgród-Fedyczkowska (sopr.) i K. Blaschke | 
(wioloncz.). Tr z W-wy, 

2220-—22,35. Dodatek do Prasowego Dzien. 
aika Radjoweśo, Tr, z W-wy. 

22.35:-—22.40. Kom, metcorolyg i kom, spor- 
towy z W-wy, 

22,40—24.00 Spacer detektorowy po Euro- 
pie (relransmisje stacyj zagran.), 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


16.30. Daventry. Koncert symionicz- 
ny z Bournemouth, 

19.55. Monachium. „Tosca*, opera 
Pucciniego. Tr. z Teztru Narodowego. 

"19.45. Budapeszt. Koncert symfonicz- 
ny. Dyr. Carmen Studor i Feliks Wein- 
gartner, 

20.00. Wrocław. Koncert sytmfonicz- 


y. 
20.30. Rerlin, Koacert z udz. Mikołaja 

Łopatnikowa. 

20.50. Langenberg. Koncert symfion, 

21.00. Rzym. Tr. opory z „Teatro 
Reale". lub San Carlo“ 

21.15. Ddventry, Koncert symfonicz- 
ny z Queen's Halla. 


Buyżurg aniele. 

Dziś w nocy dyżurują następujace apteki: 
Suke. K. Le'nwebra (Plac Wolności 2), Suke. J 
Hartmana- (Młynarska 1), W. Danieleck'ego (ul. 
Piotrkowska 127). A. Perelmina (Cegielniana 32), 
J- Cymera (Wólczańska 37), Suke F, Wójcie_ 
kiego (Napiórkowsk:ego 27). 


| „Kongres tańczy”, na p'erwszem zaś 
dźwiękowiec „łastyłutki*, którego scc- 
nariusz ostuty jest na tle ogromnie popu 
larńej w Niemczech powieści Christy 
'Vinsloe „D'zś i jutro“. | 
Pomijając wartości artystyczne. 1 lm 
ten zainteresował publiczność zupełią 
nowoścą zarówno treści, jak i podej- 
ścia do teatralnego ujęcia sztuki. N'e- 
wątpliwie w sztuce tej jest w ele rze- 
czy orygińalnych.  Przedewszystk'em 
zarówno autorem Sztuki, jak į aw'orem 


— A jakże.. Dowie się, że gdzieś scenarjusza są kobiety, reżyserem tego 
st ia [fimu jest także kob'eta p.. I eontyna Sa- 
eksmisja ‘gagne. Pozatem w całym filmie mema 


an: jednego mężczyzny. 
| Jeszcze jeduą oryginalną cechą fit- 
nu jest prawie zupełny brak zawedo- 
wych aktorów: wszystkie oscby dz'ata 
lace — to panienki z zamka ęlcgo in- 
jternatu dla dzicwczyuck dobrego uro- 
'‘dzienia, których nazw'ska są oczywiście 
meznane i nieważne. 
| Dziewczęta te przyszły do aterer 
filmowego wprost, bezpośrednio — ż ży 
cią i wniosły też do filmu. miast szkoły 
„teatralnej. miast bardziej czy mnei ar- 
itystycznej gry — kawał prawdziwcgm, 
„istotnego życia. Pó 
Z wielkiem poczuciem taktu i mmia- 
ru artystycznego przeprowadzona jest 
nić zasadniczą dramatycznego zawiąz- 
ku sztuki — błędów w wychowaru 
dziewczynek, w których budzi się ko- 
bieta, które dręczone są n'ejasnem vrag 
nieniami, tajemniczem! impulsami, x'e- 
rującemi specialiie wyostrzoną wrażii- 
wość i budzącą się wrażliwość na błyd 
ną drogę. jeż 
M mo że film zatrąca o zagadTier:a 
drażliwe i przepalony jest zupceimie 0- 
kreśloną ideą. tyle weń włożona nifn- 
ści do prawdy. tyle taktu i derkaino- 
ści w stosunku do duszy ludzk'ej że 
rata prasa, nczależnie od zabarwiena 
i kierunku poświęciła filmowi temu, sąż- 
niste ariykuły, pełne zachwytu. 


Przygoda erotyczna 


18-ietniei świozdy fil- 
zmoroej 


(lu) Ostatnią sensacją Ho"ewaodu 
jest przygoda erotyczna młodej lecz 
znanej już w sferach filmowych artyst- 
ki Lovetty Young. Artystka ta nia cbee 
nie zaledwie 17 lat j zakochała się w 
pewnym młodzieńcu, z którym zatie- 
rzała sę pobrać m'mo protestów ze 
strony jej rodziców. Młoda para czyni- 
ła już przygotowania, by wstąpić pota- 
| jemnie w związki małżeńskie. lecz na 
i przeszkodzie stanęło prawo ka! tornij- 
skie. które zezwala na śluby dz-ewczę- 
tom powyżej 18 lat. 

Narzeczeńi nie zrezygnowali jednak 
z powziętego zamiaru į udali Się acro- 
planem do Arizony. gdzie prawo mal- 
żeńskie jest znacznie łagodneisze de- 
puszczając.. na śluby kobierzec nawet 
16-1ctnic dziewczęta. 


EE = roses" 
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STRESZCZEME POCZATKU POWITŚCI. 

W Katowi.ach popcłuono zazadków 
morderstwo Ohara zbrodmarzy padl wspó! 
właścicieł fabryki chemikali, Ńannemieck 
oraz icgo żona Stwierdzono, że Kanueniec- 
ki pracował ostatnio nad. doniosłym wyna: 
fazkiem, który miał spowododać przewtót « 
dziedzmńie prodokcji farb. Zwłoki wskrytw 
w opancerzónym wabinecie posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i du Fiórego nik: 
nie miał prawa wstepu. Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczace wynaidzku. 

Padcirzenie pada na wspólnika Kamie- 
Bié kicgo, Fryderyka B!alta. który po pe- 
wnim czasie umiera w szpitalu dla nhłaka- 
mych. opetany kaś mania prześladowcza. 

Z pozostawionego pamiętnika wyniku 
że Blatt miał zamiar zzladzie swego. wspól- 


nika. ale zbrodni tej nie popełmi. 

Po śmieret Blanta kierowniczką fabryk: 
zostaic jcyo Żona. pni la. która raz już 
usick/a od swego męża z podejrzańyin oso- 
biikiem, niejskrm Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzniił ja iednak. gdy Biattuwa stra: 
ciła środki do Życia. 

Stenatypistka w fahryce Blatta i Komie- 
nieskrego hyta Jadzia Krzys'kówna, zarcczo 
ma nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 


Opickunem Plaszkowskicza był Kamie-|. 


nievki, który w myśl testamentu ojca Kazi- 
ka dvsponawał jega kapitałem w sume 
100.100) dolarów. Po zabółstwie Kamieniec 
kiego okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wywofafie, 

Jadzia nawiąaztnie znaioniość z detektv. 
wem Czyńskim. który podeinuje się wskry 
cia sprawców  taicimniczego -morderstwa 
Czyński dochodzi do. wnioskv. że na terenie 
Polski grasuje tafemnicza banda „Rubinowy 
Pierścień", do którcj należą zawodowi oszu- 
ści | włamywacze: ' 
Wusłakołinnis> sreo r amta iat 4300 

Biattowa propenuje Jadzi wspólty, wy- 
jazi zagranicę. 

Jâdzia przyjmuje tę propozycie i razem 
wyjeżdżają do Wiednia. 
znaloniość z inżynierem Gustawem Reine- 
rem. 

Reiner oświadcza się o rękę Jadzi. lecz 
Blaitowa stara się przeszkodzić ich małżcń- 
stwu, 

Na godzine przed ślubem Jadzia znika 

ród tajemniczych ókaliczności. 

laszkowski porywa. detektywa f wy- 
wozi g0 za miasto, gdzie chie dokonać na 
nim zemsty lecz dowiedziaxi:; iz od mie 
go. że Jadzię porwali Seheidemann i len- 
czewski, zostawią Czyńskiego na szosie i 
pędzi dn mirsta, 

Flaszkowski wpadł w ręce policji i sąd 
skazał go na 8 lat ciężkiego wiczicnia. 

Straż więzienna przytrzynmiała jakiegoś 
males, który codzicii przynosi róże dla Flasz 
kowskiego, 

Malec zeznaje. że kwiaty te wręcza mu 
pewra pani. > 

Czyńskiemu udaje się wyśledzić owa da- 
mę. Detektyw wpada do icj auta. Nicznajo- 
ma oświadcza, że kwiaty.posyła z polecenia 
przyjaciółki. 

Czyński dowiaduje się w dalszym ciągu 
swych badań, że ową taismniczą 'dattą jest 
żona doktora Łuszczyńskiceo. - 

Dr Łuszczyński zostaje lekarzem wię- 
ziennym, . 

Za okazane boliaterstwo Flaszkowski 
otrzymiuie bezterminowy urlap zdrowotny. 

Po wyjściu na wolność Flaszkowski kot- 
statuje. że pani Łuszczyńska iest ieco matką. 

Pewnego dnia Reiner wpada do Czyń- 
skiego i powiada. że widział Leibacha, u 
którczo ostatnio przebywała Jadzia. 

Czyński dowiaduje się od Lcibacha, że 
Jadzia przebywa w Gdyni. w zakładzie ką- 
pora „Metropol“, należącyin do braci 

znaps. 

Czyński udalie się do Gdym i nawiązule 
znajomość z kasicrką zakładu kapielowcgo. 

Umawia się z nia na godzine ósma wiecza 
rem. Kasierka jednak nie wyszła z zakładu. 


Klimczak,” "Schojdeman | 


gdzie zawieraia| - 


* 


| = Czy pan Sznaps nie ma więcej 
uru 2.. a 


—.Bo czy to mało?.. Powinien za. 


to zgwć w kryminale!.. 
— To już sprawa sądu. ale ja py- 
tam o co innego... Czy nie zauważyła 
pami, aby w zakladzie | kąpielowym 
działy się jakieś inne mciegalne rze- 
CZY 
Znowu zamyśliła się. 
— Naprzykład?,. 
— No, powiedzmy... Czy nie dz'a- 


, 


lo się lam coś niemoralnego.. Czy pan 


Sziaps nie 
dziewcząt? s 

Kasjerka zaprzeczyła ruchem qło- 
wy i odparła spokojnie: > 

— Nie... O tem nie nie wiem... Mó 
wię tylko to, co widziałam na właste 
oczy.. Dzięwcząt ne widz ałam... 

— Alba.. Ale gdyby były, musiała 
by je pani widzieć, prawda?.. 


= No. oczywiście... Zostawałam bar 
dzo czesto po zamknięciu zakładu i 
przesadywałam tam nieraz aż do ra- 
naa Gdybv tam coś tak'cgo było. nie 
mogłoby: njiść mej uwagi... 

— Dziękuję... To byłoby Iuż wszys! 
ko... — odparł detektyw zadowolony — 


ukrywał tam młodych 


Wier nie widziała pani -w zakładzie | 


lżadnej cocci dziewczyny? 

| — Nie... — mowtórzyła stanowcza! 
— Czy' obilo się<o pan: uszy imi 
dadra 2.3 - 4 

— Nic.. Nie słyszałam.» 

Komisarz spojrzał dziwiony na de- 


Rozdział 


„S$ r 


Następnego dna, gdy kmnisarz Pet 
kowski sicdział w swym gabinecie, 
zadzwonił telefon. 

Mówił detektyw: 4 c 

— flalio!. Przysłać klku pol'cian- 
tów na ulicę Derdowskiego. Natych- 
i miast, Jednocześnie zechce pan komi 
Sarz połączyć się z Urzędem Mórsskitn 
i sprawdzić, czy siatek „„Maurytauja” 
„wyruszył już do Ameryki... 

— Co się slało?.. — zdziwił sę ko 
misarz. 
| — Bardzo przepraszam. ale teraz 
(me mam ani chwili czasu. Czekam na 


ZO. 

Komisarz spełnił polecenie detekty 
wa. Po upływie godziny policjanci 
sprowadzili do urzędu kilku drabów i 
icduą kobietę. 

— Oto wspólnicy Sznapsa... — OŚ- 
jwładczył detektyw — Razem stanewi 
li ono zgraną bandę handlarzy żywym 
| towarejn... 

— Więc iednakże?.. — zdziwił się 
skomsarz — W jaki sposób przyłapał 
pan tych piaszków?.. ( 


TXIRETI 


pomoc policyjna, Wszystko wyjaśnię | tem2?:. 
panu po przybyciu do urzędu śledcze-! 


10.11 


>. 


‘tektywa, który nie był bynajmniej stra" 


piony tą odpowiedz ą. i 
— Przesłuchanie uważam narazie ` 
jza skończone... — rzekł Czyński —- 
Czy pan komsarz ma zamiar zwolnić 
tę parkę?,, 
Nie... — odparł Petkowski — 
Oboje zostaną zatrzymani aż do osta- ; 
tecznego wyświętleęna sprawy... 
— Dlaczego mnie pau zatrzymuje? . 


"|-— oburzyła się $ tefcia. = | 


— Wvjaśni to pani sędzia śledczy... 

Kasjerka chciała jeszcze zanpono- 
wać, lecz pol'cjanci wyprowadzi ich 
szybko 2 gabinetu. 

— No. teraz. wiemy już wszystko... 
— rzcsi komisarz po ich wyprowadze- | 
tu — Więc o handlu żywym towa- 
wem nie może być mowy». | 

— Tak przydaimniej wynka z zez- i 
nań kasjerki.., -— odrzekł zadumany de; 
i tektyw. 

— A ona chyba mówiła prawdę... 
Wpakowała go przecież, zresztą wy- 
$pewała w złości wszystko, co wic- 
działa... 
| — Tak... — potwierdził detektyw == 
i Pow/edziała wszystko, co w cdziała... 
No. żegnam pana komisarza... Jutro się 
zobaczymy... | 

— Źostaje pam jeszcze w Gdytti?.. 
| — Muszę... Przypuszczam, że do 
jutra wszystko się wyjaśni... 

-—-$0.sę ma.ieszcze wyjaśnić ?.. 


t 


Powieść kryminalne -sensacyina 
.Rapizał specialnie dia „ExBreszu” JERZY BAI 


Ghwilę na zezarck. Komisarz Petkow- 
ski ne wrócił już do urzędu, czekając 
również z. niecierpliwością na wyniki 
alarmu. Minęło pół godziny. Oficer , 
podniósł słuchawkę: 

— Haliol. No. jak tam?» | 

— Narazie niema połączeni 
brzmiała nczbyt wesoła odpowiedź. 

Oficer odlożył słuchawkę. Nikt nie 
zadał mu żadnego pytania. Wiedzieli | 
że sprawa przedstawia się bardzo Źle... 

Minęło zuowu pół godziny. Nagle 
drzwi sę otwarły ii ua progu stanął u- s 
rzędnik z centrali. A A | 

— No?.. — zapytał oficer, zrywa- - 
jąc się z krzesła. . 

— Niestety... „Maurytania” nie od-. 
powiada. ' , 

— Czy stało się jakieś nicszezęś= 
cie?.. — zenytał detektyw. 

> Niewiadomo-.- Może aparat p3p- 
suł się na statku... 3 

— W:takim razie zawrócikby z 
pewnością... — zaopinjawał oficer ma 
rynarki — W tem coś pwi być... 

— Więc co pan ralzi czynić?. = 
zapytał Czyński tracąc jeż panowanie 
aad swemi iierwanii. 

= Jest tylko jej) wyjście.. — od: 
part oficer — Dogon'é „Maurytanjg sa 

"Detektyw spojrzał na komisarza. 
Czoło mu się rozjaśn ło. à 

— Jestem gotów narazić się na naj 
większe nicbczpieczeństwor'ażeby tyle” 


aea ©stóm ponówimy” jutro; pan e ka | ko uratować tę dziewczynę z rąk op=" 
|misarzu.. — odpart detektyw z tajetn- | TYSZKÓW:» — oświadczył detektyw. — 


rczą miri. 


sto drugi 


, 5 | Put się na chwilę i rzekł 
‘kowala więc umyślne kłótnię, aby rzu | głosem: 


tcić niestotne podcirzenia. .l.ecz ia 


— Nie o to chodzi... — odpar! ofi- 
cer — Dowiem się tylko, czy mamy do 
dyspozycj: odpowiedni statek... 

Znowu zdjął słuchawkę. Przez kil- 
ka minut prowadził z kimś ożywioną 


| rozmowę. Wynik jej nie musiał być za 


dawalnizjący albowiem oficer zamyś- 
niepewnym 


— Mamy do dyspozycji dla panów 


zapamiętałeni dobrze ów adres 1a Mer |tylko jedną łódź podwodną... 


dowskicyo i przeprowadziłem dziś — lle osób może się tam znieścić? 
zraua dokładny wywać ua miiejscu..|— zapytał Czyński. 
Przy- pomocy  policiantów wszedłem — |bziesięciu ludzi wystarczy... 


do spelunki w Barizo krytycznym mag- 
„jencie, gdy odbywała się 
członków bandy. Ze znałezionych na 
miejscu papierów wnioskujs że handla 
„rze wysłali ostatnio żywy towar stat 
(kem „Mawrytania”.. Na tym okręcie 
musi być również Jadzi... Czy dowie- 
dział się pan co słychać z tym okrę- 


— Tak... — odparł komisarz — Nie 
jstety, okręt ten wczoraj zrana odbił 
już od brzegów.» 

Czyński zacisnął p'ęści. 

— Musimy natychmiast zaalarmo- 
wać .załogę tego okrętu j ściągnąć gó 
iz powrolem do Gdyni... 

W takim razie chodźmy do Urzędu 
| Morskiego... Może tam coś poradzą... 
j Wszystkich aresztowanych umicsz 
'czono w jednej celi.  Komsarz kazał 
przygotować auto i pojechali na ulicę 
Pertową: 


j.m m A | aa 


Qiicer marynarki, pełniący służbę, 


Detektyw udał się na cienne podwórze za-| — Stefcia chciała mnie wczoraj za f ; ; 
wysłuchał relacji komisarza policji i 


kładu kapielowczo, gdzie dwuch drahów usi- prowadzić niby - ło do swej : przyla- 


— Czy otrzymam potrzebnych lu- 


narada | dzi?.. 


— A jakże... Dostanie pan jedncga 
wmechan ka, sternika i dowódcę... Może 
pan sobie dobrać jeszcze pięć OSÓD... 

— Doskonale..-Pan komisarz przy- 
dzieli mi pięciu wywiadowców 1 jadę.. 

— Zaznaczam, że jest to łódź stare- 
go typu, innej nie mamy... — dodał po 
chwili oficer. i 

— Trudio, przyjmuję wszystkie wa- 
runki... — zdecydował się Czyński. 

— W takim razie za godzinę może” 
nastąpić odjazd... Wszystko będzie już: 


przygotowane: 5 a, 
Komisarz Petkowski wyznaczył pię. 
uu  majzdolniciszych wywiadowców 


wyróżniających się pozatem niczwyk- 
łą odwagą. Czyński objął komendę nad 
wywiadowcami, dowódca łodzi. młody 
porucznik Waławski dyrygował łodzią 
i załogą, składającą się z mechanika, 
sternka i jednego marynarza wartow= 


gl >) 


łowało dokonać nań napadu. W ostalniej 
chwili kasjerka wskazała mu drogę do 
ucieczki. 

Nastepnego dnia spotkali się na ulicy. 
męża. ' 
Nagle detektyw ujrzał zbliżającego się 
mężczyznę, Kasjerka oświadcza z przeraże- 
niem, że to ici: mąż. 

Nieznajomy. zbiiżył się do nich. 

Przez chwilę stali naprzeciw 
milczeniu. 

Lecz detckływ nie czekał na dalszy roz- 
wój wypadków: 

Po krótkiej walce detcktuw sprowadza 
kasicikę i nieznajomego do komisariatu, 
gdzie odbywa się przesluć'ianie j 


siebie w 


cółki na ulicę Derdowskiego... Dob- 
j rze, że lam nie poszedłem bo wsiąkibvm 
'na calego... Micścila się tam sprytnie 


Kasjerka opowiada mu, ŻE mia zazdrosicgo zakonspirowana spelunka. filja zakladu dekładnie jaką drogę 


kąpielowego .„Metropoł*... 

— A spełunka gry karciancj?.. 

— To był bluft.. I kłótnia między 
Stefcją a Sznapsem była tylko rozo- 
(rem... W ten sposób Sfefcia che'ała 


„odwrócić nasza uwagę od fakiyczrega 
Istanu rzeczy. Wiedziała. że za utrzy- 
mywanie pótafemncgzo domu gry groz' 
Sznapsowi mniejsza kara niż za prowa 
dzenie handlu dziewczętami, -Sprowo- 


Niczego. À | P 
Po godzinie wszyscy zebrali się: 
ina brzegu. Była już pierwsza po po- 
Ok ła WIEM ludniu. Sine. fale Bałtyku rozbiuły się 
Rsję wra! ten statek iz gfośnym loskotem o brzeg. Niebo by- 
|do Ameryk... Spróbuję jednak pola- fo jednostajnie szare. Łódź, podwoduia: 
czyć się z nim drogą radjotelcgraficz-. S, 22" stała już przy brzegu gotowa 
|tz AE 5 do wyruszenia na pełne morze. 
Z :; Kozia radioteiegtatczne a Ramęśrz Petkowski przybył rów- 
rzała jak w ulu. Wszyscy urzędnicy nież, by pożegnać się z detektywem. 


otrzymali rozkaz Szukania kórtakim ; 
MA "BE: taki — No, życzę panu powodzenia!.. 


z oksętem- „Maurvtanja*. Oficer cze- 
(Dalszy ciąg jutro). 


jwzruszył ramionami. 
| — To będzie trudna sprawa... — 
rzekł, pocerając czoło — Nic 


_——--— 


kał w swym gabinecie na rezu'łat po 
szukiwań Detektyw spacerowa? zdener 
wowańnym krokiem, spoglądając ce 


i 
i 
| 
| 
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mTO W życiu bywa, 
to się przeżywa 
tylko jedyny, jeden raz!... 


„KO 


TXIRTFSI 


1932 


Nr. 41 


GRES TANCZY* 


nieodwołalnie nareszcie od jutra 
kinie „LUNA. 


Arcydzieło dźwiękowe Hansa Szwarca wz. słynnej sztuki LUDWIKA oo 


— DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — 


DŹWIĘKOWY 
DŹWIĘKOWY 


I-szy Diwiękowy Kino - Teclr w Łodzi 


„SBLENDID” 


Ostatnie dni! 
Kupony ulgowe ważne! 


DŹWIĘKOWE DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Najpiękniejszy film świata 


w Ameryce jak i Europie. 


Kich czasów, 


Dźwiękowy Teatr Świetiny 


CASINO 


oma 


czasów! 


treść! 


Dziś i dni następnych! — Pocz. o g. tej. 
w sob. i niedz. o godz. 12-ej w poł. 


arcydzieło reżyserji STERNBERGA „X—27 Z 
E NEEE 
Najpotężniejsze arcydzieło filnowe epoki osnute 


Najwiekszy film wszystkich 


Ni. bywale emocjonująca 


na tle 


najpopularniejszej powieści 


2-ch miljonów egzemplarzy pod tytułem: 


w przerobionej wersji dźwiękowej z RAMONEM 44m — „BEN - RUR — wzniósł 
Film, który jest obecnie wyświetlany w 18 kinach berlińskich jednocześnie. Film, 


— W rolach głównych: SILVIA SIDNEY, 
Poczatek seansów o godzinie 4-ej, w soboly. niedzielę i św ęla o godz 12-ei w poludnie, 


JB EN-HUR”) 


„ZŁODZIEJ MIŁOŚC 


W rolach głównych: HENRI GARAT I BLANCHE MONTEL. — Nadprogram dłwiikówy t aktualności z krafu. — Następny program czołowe 
MARLENA DIEFRICH, Ceny miejsc popularne! — 


Tracedja Amerykańska 


realizacji genialnego “q von STERNBERGA, 
Film tylko dla ludzi o zdrowych nerwach, — 
KSI, BSAN 


PHILLIPS HOLME: - FRANCFS DEE, — 


Sala mocno ogrzana! 


TEODORA DREISERA, która osiągnęla naklad 


Ramona Novarro na szczyt sławy» 
który doznał entuzjastycznego przyjęcia zarówno 


Dla miłośników X Muzy — udźwiekowiona i przerobiona wersia Ben = Hura — iest rewelacią. 
Na skutek 4-o letnich zabiegów iutelekiualnej elity zagranicznej Łodzianie będą mieli okazję obejrzeć najcudowniejsze dzieło wszyst- 


Początek o godz. 4-ei. Passe - partout i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne, 


Passe-pzrtouł | bilety anea nieważne do WRÓT 


Najnowsze dzielo 


4 van Dykea 


Dźwiękowe 
Kino 


UNA 


DOKTR 


H. Wołkowysk 


Cegielniana Ne 4, 
telefon 216-90. 
choroby skórne, werery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz.. 

w _* niedzielę i Św i święta. od z. 9— 340 


OF 


gy È 


K'epublika 


Biuro Dzienników i Qgłoszeń 


OMIEN” 


Łódź, Piotrkowska Nr. 81 Tel. 112-98. 


i czasopisma. 


8-2 i od 5—9,|ma zaszczyt zawiadomić P. T. czytelników, iż na rok 1932, przyimuje uzenumeratę na dzienniki 
miejscowe, krajowe oraz zagraniczne jak to: 


Tygodmk Ilustrowany 


Berliner Tageblatt 


Kurjer Warszawski Świat B Z. am Mittag 
(razeta Warszawska Bluszcz Wiener Journal 
kurier Poranny Radio Rerl. Hust. Zeitung 
kobotnik Kobieta w Świecie I Dom: Woche 
t azeta Polska idge Flegante Welt 
Polska Zbrojna Przegląd Sportowy Die Dame 

SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, kurier Poznański Światowid Tundfunk 

SKÓRNYCH | WŁOSÓW. iestrowany Kurjer Rkohietas Współczesna Funkpost 


(PORADY SEKSUALNE), Monitor Polski 


Andrzeja Z. lel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 1! 5—8. 
w siap i święta od 10—12 

Od l- }—2 w Lecznicy. Piotrkuwska 62. 


Dr. med. 


Niewiaźski 


Andrzeja 5. tel. 159-40, Ka biome, Szczęścia i powo- porą ży- 
Specjalista chorób skórnych, weneryczj <łowe, Duże ofiary materialne 
nych i moczopiciowych. Elektroterapia IBM sąod jakości towaru Nie każdy dowolnie zachwa 
diatermia. fany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
Przyjmuje od godz. 8—11 i od 5—9. wypróbowana jakość zasłudue na Wasze zaufanie. 


w miedzieje i Święta od 9—1. “ -g 
sra. pań oddzielna pap TYLKO „OLLA 


Doktór — 


Choroby skórne, weneryczne 

| moczopłciowe. SERY SE, 
Południowa 28, tel. 201-93] S5 

przynnuje od 8-11 rano i od 5-8 więcz. 
w mieczielę i dwięla od 9—1, 


„SUM..1? 


PR 


DOC ENT 


(r. med. Aii atko YeNi 


A Dyrektor „Kochanówka” 
Pcboroby nerwowe i psychiczne 


Ża wierdzeńa przez Władze Pańsiwowe. Rok założenia 1924 

Anna Rydel, Łódź, Sródinie ska lt 

przyjmuje ul, Piotrkowska 64, m. ż KIROLA KOSKETYCZNA, u. 7 (dawniej Ceg:elniana 19), el 

w poniedziałki, środy i piątki od gj16%-v2. da.4c prawo oiwarcia Gabinetu Kosmetycznegor—Wy- 

4 godz. 4 do G-ej. lel, 102302. $|kłady prowadzone przez lekarzy spec alistów Informacje i za 
: SST EN pisy od8 do 10. 


Wiadomości Literackie 

oraz na wiele innych. 
Również załatwiamy wszelkie zlecenia ogłoszeniowe do pism miejscowych 
redakcylnych. 


Grüne Post 


PRYWATNE 


Zielona 6. 


SENA E 
TELEFON: 


jak 1 krajowych, Ściśle po cena.h 


— POGOTOWIE LEKARSKIE 


12-300 


Udziela doraźnei pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkac! 
nagłych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku 
szeryjno ginekologiczna. 


Lek. dentysta 


IZOSIMOWA 


W Pabjanicach 
angielskiego: udzie- 
la TETOPTADN nau» 


crae ika, 
dża ąca z 


> 
Ładzi. 


AJ, Kościuszki 13, telef. 170-48. | Łask, zełoszenia: 
Pani D-rowa Szen- 


przyimuje od 2—3 i 5—8, 


Ga 
REGON 


abryka REGO: 
Żarówek: — Łódź, 
Piotekowska 167 


'AWROT 32 


L. NITECKI 


əcjalista chorób skórnych. wenery 
cznych į moczopłciowych 


zer; ul 


Rocha 5 


„od 2—3 p.p. 


TEL. 213-18 


rzyjmuje od 8—10 rano r od 4 8 wię 
czór. w niedz. i święta od 9—12 w poł. 
dla pań oddzielna poczekalnia. 


„JEGO IT ma Janet Gaynor 


Ceny miejsc zniżone: Zł. 1-, 1.50 I 2.—, Początek o godz. 4-2]. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Odcbrać 
ża zwrotem kosztów, Karolew, Rep- 
kińska 2, Edward Zejbel It 
4ASTĘPCY i zastępczynie! Przewiół 
w dotychczasowym  systesne pracy! 
0 zł. dziennie latwo zaiobi każdy, 
przy naszych nowych warunkach sprze 
laży i systemie pracy. Zgłoszenia osos 
biste przyjmuje Dyrektor H. Zinnen 
ania 10 i 11.2, Łódź, Hotel „Polonja“ 
NA WYPŁATY! Eleganckie damskie 
płaszcze. damskie i meskie sweatry i 
pułowery. Jedwabne t welmane towa- 
ry, bialy towar. firanki. kapy. hielz- 
na, pończochy. torehki. hoty. kałdrv, 
wyżymaczki i moc innvch artykulów 
poleca Leon Ruhaszkin. Kilińskiego 44. 
stałym klientom nawet bez wkładu. 
DWA eleganckie umeblowane pokoje 
dla lekarza lub adwokata, centralne 0- 
zgrzewanie, widda od zaraz do wynaię= 
cią. Narutowicza 2, m. 9 

SKROMNY pokój, wejście wprost od 
sieni zaraz do wynaięcia. Narutowi- 
cza 2 m. 9. 

WYUCZAM szydełkowania, hafiów, 
weneckiej roboty, filet. Praca zapew- 
niona. Kauimanowa, Piotrkowska py 
pr. of_I_podwórze. 

SŁYNNA Chiromantka z Galicji a 
ważniejsze wydarzenia w życiu > 
dego człowieka, Andrzeja 32, m. 
PRZYBŁĄKAŁ się pies we 
czarny z kagańcem Nr. 866, Stanisław 
kykalsk, Rynek Leonarda, Herba- 
ciarnia. 12 
IGNACY Dobski, Kowieńska 15, zgubił 
legitymację zapomogową Nr. książe- 
czkę Kasy chorych oraz dowód toż- 
samości. 10 | 


KAPELUSZE DAMSKIE 


najnowszych modeli 
poleca 


Salon Miód 


o ZRWADZKA 


we ściep bramę 
|. A e y 


——— 


grzyska Olir.pijskie.| 


Dramatyczny przebieg finałowego biegu łyżwiarskiego na 


10,000 metrów. — Fatalna organizacja i jeszcze gorsze wa- 
runki atmosferyczne, — Przed skokami narciarskiemi. 


Jak już donosi śmv w poprzedn' ch 
korespondenciach Íi Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie uważać można za nieudane. 

Pom jając już bowiem brak zainte- 
resowania Igrzyskami, należy pockreś- 
ié przykrą formę niemal wszystk ch 
konkurencj, które kończą się skan Jala- 
mi. Należy stwierdzić fakt, że tkspo- 
dycje europejskie są w wysokim stop- 
niu niezadowolone z organizacją Ig- 
rzysk oraz sposobu  przeorowadze. ia 
tej czy 'nnci konkurencji. do którego eu 
ropejczycy nie są przyzwyczajeni Fi- 
nat biegu na 10.000 metrów miał prze- 
bieg wprost dramatyczny tym razem 
zę względu na fatalne warunki atmosft- 
ryczne. 

Wiatr dął zawodnikom w twarz do 
tego Stopna, że uniemoż! wił formalne 
posuwan'e się napzród. Już cd samego 
tartu na czoło wysunął się amcry„a- 
nin Jaffe, który przez wszystkie akrą- 
żen'a nie dał sę wyprzedzić, mmo iż 
kilku zawodników następowało mu for- 
maln:e na pięty. 

Ostatnim wysiłkiem woli dotarł Jof 
fe do celu, 

Na 10 metrów przed metą upaił. zu 
pełnie wyczerpany, podnióst się jednak 
po cliwili i zataczając się formainie do- 
tart do celu jako zwycięzca. | 

Najbiższemi zawodnikam byľ Bal- 
langrund. Stack i Bałas. C. równicź 
ledwo trzymali się ną nogach i zupeł- 
nienie wyczernani padł: "na" mester Pra 
są amerykańska: gani organ zatorów, że 


fatalnych warunkach atmosierycznych. 
* 


|  Rudstadstuen (Norw.), Feistauer (Cze 
'chosł.), Tiokka (Finl.), Zetterstrom (St. 
Zjedn.), Wilson (Kanada), Chiogna 
(Szwajc.), Kaufmann (Szwajc.), Nordmoe 
(Kan.), Hoshina (Jap.), ANDRZEJ 
RUSARZ, Clark (Kan.), Berther (Fr.), 
Monsen (St. Zjedn.], Andersen (Norw.), 
STANISŁAW MARUSARZ, Cretin (Fr.) 
Yamada (Jap., Colturi (WŁ), Veurich 
(WŁ), Ericksen (Szwecja), Zardini (WŁ.), 


Ellingson (St. Zj.), Bagguley (Kan.), Mart. 


ti Lappalainen (Finl), Pangman (Kan.), 
Kolterud (Szwajc.), BRON. CZECH, 
CENSET 


i 


Lake Placid, 9 lutego. 

{Telegram wlasny), 
i Polska drużyna hokejowa rozegrała 
wą poniedzinłaść o godz. 2.45 według 
czasu amerykańskiego rewanżowe społ- 
kanie hokejowe ze Stanami Zjednoczo- 
nemi, Po dość ciekawej grze drużyna 


MA-- 


Steuri (St, Zj). Delago (Wł), Stenen 
(Norw.), Kurlyagawa (Jap.), Utterstrom 
(Szwecja), Vickstrom (Szwecja), Taylor: 
* (Kan.), Tsubokawa (Jap.), Iwasaki (Jap.) 
Schon (Szwecja), Barton (Cz.), Vinjaren- 
gen (Norw.), Grottumsbraaten (Norw.), 
Nowak (Cz.), Eriksson (Szwecja), SKU- 
PIEŃ, Parsons (St. Zjedn.), Blood (St. 
Zi) MOTYKA, Solda (WŁ), Hovde 
(Norw.), Grawel (Kan.), Menardi (Wi.), 
Svard (Szwecja), Currie (Kan.), Secre- 
(Fr, Saarinen (Finl.), Si- 


| tan Mugnier 


munek (Cz.), Bosio (Wt). | 


| Glimpijski turniej hokejowy 


USA -Polska 5:0, Kanada-Niemea 5:0. 


dwu pierwszych tercjach polacy byli 
drużyną równorzędną. W pierwszej ter- 
cji schodzi z boiska Aleksander Kowal- 
'ski z kontuzją oka. Po krótkiej przerwie 
wraca jednak na boisko i walczy dalej. 
Uwagę ogólną zwracał doskonały gracz 
| polski, bramkarz Stogowski. Nieźle spi- 


a 


Bogafe projekty 
sekcji piłkarskiej ŁKS 


Jedyna drużyna ligowa dódzka — 
Ł. K. 5. w przyszłym mesiącu rozpocz 
nie sezón p.łkarski. Na walnem zcbra- 
niu piłkarzy tego klubu, które o 'bydz.e 
się 18 bm. zostaną omówione bliższe 
szczegóły wszelkich zmian i projektów 
tegorocznych. Już teraz dowiadujemy 
się jednak, że woliie terininy od gier li- 
gowych wykorzysta ŁKS. na rozegra- 
nie meczów z drużynan. zamiejscowe- 
mi i wyb tnemi zespołami zagraniczne- 
mi. W toku znajdują się pertraktacje z 
czeską Slavią i Kladnem oraz z jedną 
z czołowych drużyn zaw dowców at- 
gielskich, którą sprowadza do Polski 
warszawska Legia. Sensacyiny mecz z 
reprezentującymi b. wysoką klasę gry 
anglikami. odbyły się 18 maja. Poza- 
tem w marcu prop nuje rozczrane me 
czu w Wilnie tamtejszy zaspół 1 Pul- 
ku Legjonów. 


Statystyka sędziów 
piłkarskich 


Polskie Kol. Sędziów liczy obecnie 
768 sędziów piłkarskich, a zatem o 161 
więcej niż w roku 1930. Najwięcej liczy 
okręg lwowski (137), następnie Śląsk 
130, Warszawa 103, a Kraków 90. 
| W roku 1931 sędziowano 7746 me- 
czów, a zatem o 2239 meczów więcej niż 
w roku 1930. Najwięcej poważnych me- 
czów sędziowali Lustyarten, Wardęsz- 


(amerykańska zwyciężyła w stosunku sali się w naszej drużynie Kowalski i kiewicz Gulicz i Malczewski 


5:0 (1:0, 1:0, 3:0), 

| W pierwszych dwóch tercjach pol- 
ska drużyna trzymała się dzielnie, szcze 
gólnie Stogowski bronił znakomicie, zbie 
rając huczne oklaski. 

W trzeciej tercji drużyna polska opa 
dła na siłach, przyczem skontuzjowany 
Stogowski opuścił boisko i miejsce jego 
w bramce zajął Sachs. 


pozwolił zawodnikom startować w=tik" Alimo keróiczaj, ogrdky óspoa pf 


skiego, udało się amerykanom zdobyć w 
trzeciej tercji trzy bramki. Łupem bram- 


kowym podzielili się następujący zawod | 


Marchewczyk. 
Lake Placid, 9 lutego. 


(Telegram wissny) 


Rewanżowy mecz PARY 


zakończył się zwycięstwem drużyny ka- 
nadyjskiej w stosunku 5:0 (2:0, 1:0, 2:0). 
Kanada przeważała wyraźnie przez ca- 
ły czas meczu, nie wysilając się zbytnio. 
| W drużynie niemieckiej popisał się 
znów ztakomity Leinweber'w bramce, 
„który drużynę swą uchronił od większej 
, porażki. 
Bramki dla drużyny kanadyjskiej zdo 


| f 
byżwiarskie mistrzostwa 
Polski w jeździe szybkiej 


| Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
Polski w jeździe szybkiej rozegrane ZO- 
staną 20 i 21 bm. na nowym torze wyści- 
gowym warszawskiej Polonii na jeziorze 
+Kamionkowskim, obok parku  Padarew= 
„skiego na Pradze, Program zawodów 
obejmuje 20. Il. biegi 500 i 5000 m, dla 
panów i 500 i 1500 m. dla pań, 21. II. bie- 


Pierwsze zawody łyżwiarskie w jeż nicy; Taylor (2), Szhmit, Shese i Ander- byli następujący zawodnicy: Lindquist, |qi 1,500 i 16,000 mtr. dla panów i 1,000 


dzie figurowej odbyły sę równeż w 
fatalnych warunkach atmosterv<znvch. 

Rozpoczęły się one w ponieżz'ałek 
w godzinach popoludniow ych. 

Naturalnie, że całe zainteresowanie 
koncentrowało się dookola dwuch naj- 
poważniejszych kandydatów do tytułu 
olmpjskiego Karola Schafiera 1 Graf- 
stroma., 

Pierwsze ćwiczenia obu mistrzów 
nie wypadły zbyt imponująco. niemniej 
jednak w końcowej faze ćw'czoń nale- 
ży się liczyć ze zwycęstwem młodego 
Schafiera.. 

Juiro, we czwartek, w programie 
igrzysk olimpijskich odbędzie się kon- 
kurs skoków narciarskich. 

W wyniku losowania zawodnicy ska 
kać będą w porządku następującym: 


Przed misirzostwami 


w ciężkiej atletyce 

Mistrzostwa okręgowe w zapasach 
i podnoszen u ciężarów. które odbędą 
się w nadchodzącą sobotą 1 niedz celę za 
powiadają niezwykle zażartą walkę z 
powodu udz alu ponad 100-u zawodai- 
ków. -> 
Niezwykle licznie jest zwłaszcza ob 
sadzona w zapasach waga półciężka -j 
ciężka przez Siłę, Unię i Pal wvinv Kl. 
Sport. które mają najwięcej szans na 
zajęcie w ogólnej punktacji pierwszego 
m cisca. Natomiast w podnoszeniu cię- 
żarów najyroźn cjiszymi rywaiaru bedą 


"Makkabi. Bar - Kochba i Siła. które po- 


siadają w swych szeregach równeż 
mistrzów Polski, jak Minc. We.rgarten, 
Stern, Mrożewski i Hal'cki. 


„PRECZ 


sen. Według opinji prasy amerykańskiej 
polacy zasłużyli na bramkę honorową. 
, Mecz powyższy jak to stwierdza ko- 
|respondent PAT, był najszybszym me- 
czem wśród rozegranych dolychczas. W 


Kanada-Polska 10:0: 


Ffiatastrofaina porażfa 
dciusżćnnnm MPLS ej. 
LAKE PLACID, 9 lutego. 
(Telegram wiasny) 

Rozegrany we wtorek rewanżowy 
mecz hokejowy mędzy reprezentacjam: 
Kanady į Polski zakończył sę znów ka- 
,tastrofalną porażką drużyny polskiej w 
stosunku 0:10. Kanadyjczycy grali w 
spotkaniu tem o klasę lepiej aniżeli w 
spotkaniu z Nlemcamj w przeciwieńst- 
w'e do polaków, którzy byli zupełnie 
przemęczeni dużą ilością rozegranych 
spotkań w cizgu ostatnich dni. Warto 
zaznaczyć, że jest to perwszy dwucy- 
oy wynik obecnego turnieju olimpij- 
"skiego, 


Lekkoatletom dobrze 
się powodzi 


Słynny Średn* dystanse wiec niemiec 
ki, dr. Peltzer, który do rizdawna dzier 
żył parę rekordów świata. postanowił 
wziąść udział na olimnndzie w Los 
Angeles w bicgu ua 800 metrów j w 
sztafecie 4 razy 400. Ly jednak znaleźć 
się w odpowiednim czasie w swej szczy 
towej formie. pos'ańnow'ł podobnie jak 
i Kusociński ' wyje'liać na kivierę. 
gdzieby mógł rozpuczać wcześniej tre- 
i ning. : 


Z MIŁO 


S 


Monsoń, Garbutt, Rivers i Duncanson. 

| Warto zaznaczyć, że mecz ten stał 
na bardzo wysokim poziomie i publicz- 
ność gorąco oklaskiwała poszczególne 
fazy meczu. 


- Echa meczu 


òtany Zjednoczone — Polska 


Lace Placid, 9 lutego. 

Z powodu silnej śnieżycy mecz ponie- 
działkowy odbył się na boisku lodowym 
krytym. Przez cały czas gry ameryka- 
nie prowadzili wściekły atak na bramkę. 
Times pisze m. innemi, że wspaniała era 
Stogowskłogo uchroniła drużynę polską 
od większej porażki. W czasie omawia- 
nego meczu Stogowski aż 46 razy odbił 
krążek ratujac bramkę od strzału, gdy 
bramkarz Stanów odbił w czasie meczu 


krążek tylko 18 razy. Stogowski przez | 
> ) aj | zostaną w Lake Placid następujące kon- 


cały czas meczu grał bez przerwy pod- 
czas gdy bramkarz amerykański zszedł 
z boiska po I8 minutach. W drugiej ter- 


wiata się na chwile tragicznie. Stogow- 
ski naraził się na hardzo silre uderzenie 
krążkiem w usta. Mimo to zszedł na pa-! 
rę minut z boiska dopiero wówczas. gdy 
wyrzucił krażek poza sferę niebezpie- 
Bohaterska walka Stogow- 


cji sytuacia dla naczej drużyny Blogów | 


czeństwa, 


zjazm. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


CIA” 


g 


z Lilana Harvey 


i 3,000 mtr. dla pań. 


„Derby“! stolicy 
w boksie 


W najbliższą niedzielę odbędz:e się 
w Warszawie sensacyjny mecz bońser- 
ski tamtejszych najgroźniejszych rywa- 
fi: Polonii i Jordanu. Obe drużyny znaj 
dują sę obecnie w doskonałej formie, 
tak że mecz ten stanowić hędzie lokal- 
ne „derby“: Jordan. który chroniczne 
cierpi na brak wagi półciężkicj, mā 
zamiar pożyczyć Stahla I (z łódzk'ego 
klubu IKP), który stoczyłby walkę z 
Mizerskim. abgkúj 


Dzisiejsze zawody 


olimbiiskie w Lake Placid 
Dziś, we środę, w ramach III Zimo- 
wych [Igrzysk Olimpijskich, rozegrane 


kurencje olimpijskie: 

Godz. 9.30 — bieg narciarski na 18 

m. 

Godz. 10.30 — mecz hokejowy Stany 
Zjednoczone — Niemcy. 

Godz. 14.45 — pokazowy łyżwiarski 
bieg pań na 1500 m. 

Godz. 20.18 — jazda figurowa pań na 
lodzie. 


skiego wywoływała powszechny entu-||(Q munikat RTS 


Widzew 


„Zarząd R. T. S. „Widzew“ kommt- 
kuje członkom T-wa o dobiegojacej koń- 
ca rejestracji, Rejestracja odbywa się 
w pomiedziałki, Środy I piątki każdego 
tygodnia w godz. od 7 do 9 wieczorem 
w sekretarjacie klubu przy ul. Rokiciń- 
skiej 62 I trwać będzie do końca lutero 
b. r: Nadmieniamy że członkowie, któ+ 
rzy: w: terminie wymienionym nie zareje- 
strują się. oraz nie opłacą zaległych skła 
dek, zostaną skreśleni z listy członków 
R. T. S. „Widzew“. Niepracujący człon= 
kowię, zostją od opłat składek zwolnieni 
po przedłożeniu legitymacji bezrobotne 
go“, 


Str. 8 CATRE E E E T EEO | 0) )] EXS RESS 


Lekarz niemiecki po- 
ciągniety do odpo- 
wiedzialności 
za miedóbałe leczenie 
cfioryci dzieci 


Berlin, 10 lutego. 
(Telegram własny) 

(t) Z polecenia prokuratora został po- 
ciąznięty do odpowiedzialności lekarz 
berliński, dr. Genter, pod zarzutem nie- 
dbałego leczenia dzieci w Lubece, które 
zachorowały po zaszczenieniu im prepa- 


Litewski gubernator Kłajpedy Merkys, 
na którego zarządzenie uprowadzono nie- 


ratu prof. Calmettea. Izba lekarska sta-:| Donosiliśmy już o zamachu stanu, jakiego dokonali litwini w Kłainedzie, are- mieckiego prezydenta Bótchera, 

nela w obronie oskarżonego I twierdzi iż| sztując miemieckiegp prezydenta Bółchera, jednego z członków dyrektorjatu i 
nie może zbadać czy lekarz istotnie po- Zdjęcie nasze przedstawia fragment Kłajpedy. l 
pełnił karygodny czyn, GEETEDREDYR IZ ZZ OWE EZ ZZ ZAK ZO RZS E ZZOZ a G O E EE Z AOK WO ZZEZ RECO 


fałszował polskie matki 
stenusiowe | 
Wroclaw, 10 lutego. | 
(Telegram własny). 

(t) Policja aresztowała litografa Ar- 
tura Roya, który fałszował polskie mar- 
ki stemplowe. Śledztwo wykazało, że 
sfałszowano marek stemplowych na su- 
mę 75 tysięcy złotych, Litograf Roy midł 
pomocnika niejakiego Schattona, który 
sfałszowame marki przewiózł na Górny 
Śląsk i tam je sprzedał. 


] > = 
Ceny żywności 
w Rosji 
znacznie modrożtmainy 
Moskwa, 10 lutego. 
(Telegram własny) 

(t) W ciagu ostatnich tygodni ceny 
artykułów żywnościowych, które wyda- 
ware są na podstawie kartek, poszły 
znacznie w górę. Chleb podrożał o 10 ko- 
piejsk na kilogramie, masło o 45 kopie: 
jek na kilogramie: Również ceny w han- 
dlu prywatnym podskoczyły niezwykle 
w górę. Rada komisarzy ludowych po- = w” RE AANA 
wołała specjalną komisję, która zajmie] Walki o Szangliaj toczą się w dalszym ciągu. Na zdjęciu widzimy żołnierzy 
się sprawą obniżenia cen. amerykańskich w Szanghaju, budniących zasjeki i wały obronne na terenie kon- 

J rA = cesji międzynarodowej. 
Szwajcarja ogranicza =] 


s 


W ostatnich dniach odbyły się w- Pre- 
deal w Rumunji zawody narciarskie o 
szampionat armii rumuńskiej. Zawodom 
tym przyglądał się król Karol H wraz 
z następcą tronu ks. Michałem. 


Litograf w Wrocławiu Z wojny na Dalekim Wschodzie 


przywóz tomatów zaśra- = ; ARN E ' 
miczrmuyc(i Pra ROMY ETCC] EPZEPIÓOJCIEIE 
Genewa, 10 lutego, 
(Telegram własnv) 

/(t) Rząd genewski, idąc śladami in- 
mych państw europejskich, postanowił 
wprowadzić szereg restrykcji wwozżo= 
wych. 

Na wczorajszem posiedzeniu rada mi- 
nistrów powzięła uchwałę o całkowitym 
zakazie przywozu masła. Pozatem po- 
stanowiomo ograniczyć przywóz szere- 
gu produktów rolniczych. 


Kobieta skazana 
na śmierć w Ameryce 


Nowy Jork, 10 lutego. 
(t) Pani Judd, oskarżona o zamordo- 
wanie dwuch kobiet, z których — zwłoki 
jednej znaleziono w walizce, drugiej zaś 
zostały wyłowione w rzece, skazana z0- 
stała na karę Śmierci przez powieszenie. 


| Jak już wiadomo z depesz, przewodniczący francuskiej delegacji na konferencji 2 LAO 

EZEEEREZZZZZZEZBI rozbrojeniowej minister Tardien, zgłosił sensacyjny wniosek utworzenia armji ARE - 
í międzynarodowej pod egidą Ligi Narodów, która miałaby na celu zagwaranio- Słymny proces Calmette'a w Lubece do- 
wanie pokoju światowego. Na zdjęciu widzimy ministra Tardieu w chwili wygła- biegł końca. Oskarżeni lekarze zostali 
szania sensacyjnego przemówienia, skazani na ciężkie więzienie — profesor 
: ex t gaie (z lewej) — na 2 lata, a dr. 


Altstaedt (z prawej) — ta 1 rok 1 3 mie- 
siące więzienia. Obydwaj skazani lekarze 


BEBEBAGESEBEM BABE! zapowiedzieli apelację. 


: AW. ul Pijarska 4. Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNÓW.u! św Anny Nr, 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 
ZB OWICECadowi<wicha ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcia, ul. Mickiewicza 8, tel. 5-75; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski ul 3-go Maja nr 28. BĘDZIN; Ruro: 
dzienników J Hilawski ul Małachowskiego 1; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników Į. Hlawski 3-go Maja or 4, ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W Krzeptowsk'ego GDYNIA: ulica 
10-40 Lutego dom 'inż Pętkowskiego tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al Panny Marii nr. 21, tel. 4-48: KALISZ: Złots nr 14; RADOM: A Fifer ul, Żeromskiego 25 tel 2-15; KIELCE: mlica 
Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. Ilżecka nr, 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: uj, Garncarska nr. 3; WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników L. Makowski Kościuszki. 5; 
TOMASZÓW MAZ.: ul. Polna nr. Il, tel. 168 WARSZAWA: Próżna 7, m > ARE aż p 39, ca ke p A ZĘ AK Peron CECH ERO OTENE „R 

i i „ Sylw.. Pietruszewski, JAROCIN, ul. Powstańców. kiosk; Azentura na Leszno ł okolice: Ciwiński, Leszno — Kiosk. Agentura na Gostyń i okolice: Fran. Lektarski, 
PPAR ORINE PON Gostyń — Leszczyńska 8. Oddział w Lublinie:ul. Kołłątaja 5, tel, 3-48. 


——— mmm ma 


AND TT LL LLL LD L - - - - 
pe S W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowv (na s i 
Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zi. 3 gr. 50 miesięcznie Ogłosze nia: aj bł GP ZAK UL 


nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za siowo M groszv. nalmniejsze zl. 1.20. 
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